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Przedpłatą i ogłoszenia przyjmują I
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.* 

nilem Kopernika liczba S. — Ogłoszenia 
w I  ryża ] tyjmnje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ąjencja pana Adama, Bne Clćment 4, Parts; w Wie­
dnia Otto Maass, fHaasenstein A Yoglerj nr. 10. 
Walfisohgasse A. Oppelik, Stadt, Stnbenbaetei 2. 
M. Dokes, L JU emergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
st&tte nr. 2., Henryk Sehalek. I ,  Wollzeile 11, 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Danbe A Comp. 
w Frankfurcie n. M .: w Warszawie Bajohman et 
cTend r Senatorski 12; w Krakowie W. Kokli&ski.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

B e k l a m y  w  rubryce „Nadesłane11 
*0  ct. od wiersza.

Lw6w d. 14. w rześnia.

Z wyjątkiem m inistra FaJIrenhayna, który 
zwiedzał onegdaj wystawę w Czerniowcach, 
w s z y s c y  m i n i s t r o w i e  p r z e d l i t a w -  
s c y są już w Wiedniu i objęli swe czynności.

M inister Gautsch, który powrócił z swej wy­
cieczki do Niemiec, zamierza w październiku u- 
dać. się do Krakowa. Z przyjazdem p. m inistra 
tamże łączy się poświęcenie nowego gmachu u- 
niwersyteckiego, jakkolwiek ten, z powodu nie- 
wykończenia robót, otwartym i na użytek odda­
nym z o s t a j e  dopiero w roku przyszłym.

Ks. Ałfred Liechtenstein oświadczył prez. 
Smolce, że o b s t a j e  p r z y  s w o j e m  z ł o ż e -  
n . u  mandatu do Izby posłów Rady prństwa. 
Wien. Attg. Ztg. dowiaduje się z Gracu, że głó­
wnym porodem  złożenia mandatu przez Księcia 
ma być ten, że książę jes t prawdopodobnym na­
stępcą rządzącego księcia Jan a  L iechtensteina w 
Vaduz, który jest nieżonaty. Że zaś książę Jan  
należy do obozu liberalnego i niecbętnem okiem 
patrzy na klerykalne stanowisko ks. Alfreda, 
przeto, chcąc ułatwić zbliżenie, wyrzekł się ks. 
Alfred carjery politycznej.

Załatwiając rezolucję zeszłorocznego sejmu, 
tyczącą się j ę z y k a  u r z ę d o w e g o  n a  k o l e ­
j a c h  p a ń s t w o w y c h ,  wniósł był Wydział 
krajowy w tej mierze przedstawienie do jeneral- 
nej dyrekcji rzeczonych kolei. Przed niewielu 
dniam otrzymał W ydział krajowy odpowiedź od 
p. mir. stra  handlu w tym duchu, żc śmiana sta­
tutu organizacyjnego kolei państwowych, za­
twierdzonego najwyższem postanowieniem, nie 
noże być przedsięwziętą, że jednak życzenia sej­
mu mogą być o tyle uwzględnione, o ile to w 
ramach statutu da s>ę uczynić.

Z obszernej analizy reskryptu m inisterjalne- 
go, podanej przez Gazetę Lwowską wypływa,' że
1) funkcjonarjusze niewładający językiem nie­
mieckim mogą wnosić podania służbowe p.im fen- 
nie lub ustnie jo polsku, i że w odpowiedzi na 
te podania mają przełożeni pouczać i informo­
wać ich w irozumiałym dla nich języku krajo 
w y m : 2) że dochodzenia w sprawach dyscypli­
narnych sług i strażników, tak pisemnie jak i 
ustnie, odbywać się mają tylko w języku krajo­
wym, tym funkcjonariuszom dokładnie znanym, a 
zeznanip ich mają być następnie tłumaczone na 
język n.sm iecki; 3) że korespondencje służbowe 
dyrekcji ruchu z publicznością i władzami nie- 
wojskowemi na zewnątrz (sądy i władze adm 
aiatraojjo<r-itind«wB~i -autonomiczne) m ają w m yśl 
art. 7. stat. org. odbywać się b e z w a r u n  ko- 
w o po polsku, wyjąwszy te wypadki, gdyby ktoś 
j publiczności w innym języku wniósł podanie 
i : *,dał odpowiedzi; 4) że w ustne m znoszenia 
się ze służbą, niewładającą dostatecznie językiem 
niemieckim, m u s i  b y ć  ze strony przełożony jh 
język krajowy używanym; D) że wszelkie wiado­
mości o rozkładach jazdy, otwarciu nowych linij 
itp. ogłoszenia dla publiczności, oraz instrukcje 
tyczące się ruchu pociągów i konserwacji drori 
żelaznej, m u s„z ą b y ć  wydawane w języku nie­
mieckim i polskim; 6) że tgzam ina funkcjona- 
rjuszó™' z instrukcyj i rozporządzeń służbowych, 
odbywać się mają w znanym im dokładnie języ­
ku krajowym, i że wolno im w tym jeżyku skła 
dać przys ęgę służbową; 7) że na posiedzeniach 
zakładów hum anitarnych kolei, obok prottKoła, 
prowadzić się mającego w języku niemieckim, 
yfólno używać języka polskiego.

Ta m inisterjalna interpretacja statutu orga 
liizńcyjnego je s t wielce ważną, a skoro sam sta­
tu t nie mcże uledz zmianie, ciążyć będzie na 
j a ł y m  p e r s o n a l u  k o l e j o w y m  o b o w i ą ­
z e k  ś c i s ł e g o  p r z  e s t r  z e g a n i  a, ażeby j'ę. 
zyk krajowy w obrębie dozwolonym przez mini­
sterstwo b y ł  i s t o t n i e  z a  ch  i w a n y m ,  i żeby 
niewłaściwa może gorliwość n sktórych funkcjo- 
narjuszów nie wypaczała intencyj ministerstwa. 
Jeśli sam personal kolejowy tego dopilnuje, mo­
że żnaleźć język polski już pewne prawo oby­
watelstwa w zarządzie kc si państwowych, a je ­
śli gdżie to tutaj — wobec trudności stawianych

przez władze wojskowe — trzeba się trzymać 
zasady: pmmBtd summa petuntur.

Król serbski Milan, który zaskoczony wy­
padkami bułgarskiemi, wstrzymał w połowie ze­
szłego miesiąca swą podróż do kąpiel, przybył 
w sobotę do Wiednia, gdzie go na peronie kolei 
oczekiwał poseł serbski Milan Bogiczewicz, ba­
wiący w Wiedniu serbski marszałek dworu Jan- 
kowicz, serbsl:i wicekonsul w Peszcie i repre­
zentanci kolonii serbskiej w Wiedniu. Zaraz po 
przybyciu króla złożył mu wizytę rumuński pc- 
seł na dworze wiedeńskim, Piotr Mavrogheni. O 
godz. 5. przyjmował król szefa sekcyjnego w mi­
nisterstw ie spraw zagranicznych, p. Szógyenyi 
Marich, któremu zaraz oddał wizytę w urzędzie 
spraw zagranicznych. Po obiadzie o godz. 8. od­
jechał król do Gleichenbergu.

Wiadomości o jakichś przygotowujących się 
w Serbii, a przeciw familii Obrenowiczów skie­
rowanych rozruchach, są niewątpliwie przesadne, 
gdyż król Milan jes t zanadto przezornym, aby 
w chwili takiej m iał opuszczać swe państwo. To 
jednak zdaje się być niewątpliwem, że pobyt 
króla na terylorjum austrjackiem posłuży do dal­
szych rokowań względem traktującej się bezu­
stannie sprawy federacji państw bałkańskich.

K o re s p o n d e n c je  „ G a z e ty  N a ro d o w e j* .

Rzym d. 10. września.
W niedzielę p. Depretis, naczeln'k rządu 

odprowadzony do dworca kolei przez wszystk:',h 
ministrów i sekretarzy jeneralnych jako też przez 
iune władze, wyjechał do Bellagio, wstępując po 
drodze do Stradelli, gdzie zwykle przebywa i z któ­
rej jes t posłem, jako też d" Mónzy, gdzie już 
m iał naradę z królem Oprócz spraw wewnętrz­
nych i nowej ustawy o ministerstwach, która po­
dobno sprowadzi rychlejsze otwarcie parlamentu 
tej jesieni, to jes t 9. listopada, py.uacia zagra­
niczna jest tego rodzaju, że niemałą niespokoj- 
nością napełnia Włochy. Rząd włosk., jak wam 
doniosłem, wierny tradycjom Cavoura, nie może 
pozwolić żadną miarą na posuwanie s:ę Moskwy 
ku Bosforowi i na opanowanie przez m ą Bułga­
rji, któreby Śródziemne morze w jej ręce oddało, 
je s tto  dla Włoch hamletowskie b y ć  a l b o  n i e  
być. Alezkądinąd rząd włoski w tak ważnem zaga­
dnieniu me może działać samopas, bez pumccy 
uie powiadam Europy, bo sławna jednomyślność 
europejska zaczyna podobno tajać jak śnieg na 
wiosnę, ale przynajmniej jednego lub dwojga 
mocarstw. Tymczasem zamiary Anglii, głównej 
przyjaciółki Włoch, są podobno dotąd zagadkowe 

"wobec otwwrtej rany kwestji irlandzkiej, i dopiero 
w Bellagio hr. Corti, ambasador włoski w Lon­
dynie, umyślnie powołany, ma dać p. Depretiso- 
ń  odpowiednie tajemne objaśnienia o polit- je 

angielskiej. — Względem Austrji zaś Włochy 
mają być dotąd, jak mówią, dosyć rozczarowane. 
Spostrzegają bowiem ze zdumieniem porozumienie 
austrjackie z gabinetem petersburgskim  i berlińr 
skim, zostawiające pierwszemu wolni rękę w kwe­
stji bułgarskiej w zamian, jak słychać, stanowczego 
przyłączenia Bośni i Hercegowiny. Owoż Włochy 
niechcą ani pochodu moskiewskiego na Konstan­
tynopol, ani stanowczego przyłączenia Bośni i 
Hercegowiny. — Podobno że zręczna dyplomacja 
włoska usiłuje zdemaskować Muskwę, i żr hr. 
Gerbaix de Sonnaz, przedstawiciel włoski w Buiga- 
rji, otrzymał polecenie doradzania Stambułowowi, 
Mukturowowi i zebraniu bułgarsHemu, aby się 
uciekli do plebiscytu jako do uUimaratio, zdolnej 
stanowczo pokłócić Bułgarów i słowiańskie ludy 
z carem, i zaszczepić groźny pierwiastek woli 
ludu jako przeciwstawienie woli sam odzierżcy; 
ale pytanie czy owe niedojrzałe jeszcze słowiań­
skie ludności zdolne są zastosować u siebie pra­
widła zachodnich narodów i użyć rozczynnika 
despotyzmu, używanego w ucywilizowanych k ra­
jach. Demagogja panująca we Francji i osłabia- 
j§ca j% ’ -itraszliwie, ofenbachowska polityka 
jenerała Boulangara i zachcianki sojuszu z Moskwą, 
byle dojść tylko do pożądanego odwetu, bez d*. 
mięci na goc ■ ść F rarc ji i na odwieczna jej cy­
wilizacyjną rolę, pozbawiają Włochy potężnego 
sprzymierzeńca. Wszystko vięc jest zawikłane i

11)

B A  KARAT.
POWIEŚĆ 

H E K T O R A  K A L O T .
Z francuskiego przełożył 

A. Kleczeweh

(C iąg dalszy).

Była to znowu dobra sposobność i nie cnciał 
je j  poniuąć, jeśli nie dla wypowiedzenia córce od- 
razu o 'po idzie, to przynajmniej aby ją  przygo­
tować zwolna; istotnie trudno było powiedzieć 
je j: „Michał Debe, jeden ze wspólni iw firmy 
Eck i Debs, prosi o twoją rę k ^ K Nel ‘żało wprzódy 
objaśnić ją, w jakich warunkach nastąpiły te 
oświadczyny; inna rzecz bowiem nie przyjąć ich 
w przeświadczeniu o znacznym majątku rodzi­
ców, inna zaś odrzucić je ze świadomością, że 
majątek ten z każdym dniem staje się coraz bar­
dziej problematycznym.

’ł -n  Adeline wybrał więc pośrednią drogę.
—- Bywało — odrzekł — iż nie znałem wię­

kszej przyjemności jak podróż co tygodnia do 
Thuit Tam spędz'’łerr dziecięce moje lat* ? tam 
uczyłem się stawiać p.erwsze kroki na murawie.

Nie ma tam  ani w domu, ani w ogrodzie, 
ani w lesie, żadnego sprzętu, krzakn, zagonu albo 
ścieżki, z któremi by nie było połączone jakieś 
wspomnienie. Od la t ośm nastu, każde drzewo 
własną moją ręką zasadzone, każeni ulepszenie, 

: zaprowadzone w gospodarstwie, każde ui logodnie- 
nie w mieszkai u, wszystko było robione dla 

.ciebie, — A teras.... kto wie czy lie bedę zmu- 
szppy sprzedać Thuit I . . .

— Co? sprzedaż nasze rozkoszna Thuit 1
—  M u s z ę  ci wyznać całą prawdę, jek ilw.ek 

przykrą Ci ona będzie: ii^eresa nasze •> e ją, 
bardzo źle; i jeżeli nie jesteśmy jeszcze zupełnie 
zrujnowani, chwila ta niedaleka. Upadłoś . licz­
nych firm, z któr mi zostawał' 5my w stos 
handlowych, postawiły nas w tern ytycz. sm 
położeniu. Mam nadzieję, że wybrnę jeszcze, ale 
może też wypaść inaczej. Thuit zos-ało już ob­
ciążone kiedy zmuszony byłem wypłacić kapitał 
twojej babki; .dziś długi wyczerpały całą ,’ego 
wartość,, a przy obecnym spadkr ziemi w całej 
Normandji, i przy konieczności opłacania wyso­
kich procentów, Thuit kosztuje nas dziś więcej 
aniżel' przynosi dochodu. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
trzeba będzie je sprzedać. Otóż dlaczego nie 
cieszy mnie myśl, że jedziemy tam, gdzie praco­
wałem nie tylko dla sieb.e; gdzie urządzałem 
wszystko dla uprzyjemnienia, życia tobie, twojemu 
mężowi i twoim dzieciom ; gdzie wreszcie* zamie­
rzałem osiąść na sta re .la ta  z twoja m atką! Poj­
mujesz teraz, dla czego jestem  smutny, rozstając 
się z tak słodkiemi marzeniami.

Berta pocałowała ojca w rękę i rzekła roz­
rzewniona

— Mnie nie Thuit zal, ale ciebie, ta tk u !
Powóz wjechał w aleję, wysadzoną kasztanami

i niebawem stanęli p rze3 zamkiem Thuit, dziś 
jeszcze imponująco świadczącym o swej wielko- 
panskiej przeszłości. Rozmowa Drzerwała się.

i szkańcy foltrarku dawno już poznali kbU- 
żający się powóz cała też n J z in  a, składająca się 
z dzierz wcy, :g, Zony i dwojga zamorusanych 
dz!eciaków, wyuiegła na powitanie dziedzica.

Berta jakr cnizestna matka tych dzieci, 
które kochała i pieściła. iie  gorzej od swoich la- 
ek, zabrała je ZĄtąz z

niepewne w tej nieszczęsnej kwestji i w rozstro­
ju , do jak ieg  niemoralna polityka kanclerza nie 
osieckiego przyprowadziła Europę. A jednak, je ­
żeli car nie odstąpi od zamiaru pochodu ku 
Konstantynopolowi, do jakiego mu osobista po- 
tulność księcia Aleksandra ułatw iła tak znako­
micie drogę, rzeczy nie mogą nadal pozostać w 
tym stanie, pomimo giełd i namiętności pol oju 
bez sprawiedliwości, pokjju bądź co bądź, jaka 
ogan a Europę. Ale znajdujemy się właśnie w 
chwili największego przesilenia, w której niepo­
dobna dotąd orzec co się z tego odmętu wy- 
kłuje

W przedmiocie moskiewsko-watykańskich u- 
kładów, oprócz wiadomości już wam podanej, nic 
a nic nowego powiedzieć nie umiem. Nieprzeni­
knione tajemnica osłania te rokowania, a jeżeli 
czasami jak i; echo z a tę tn i, to chyba przez in ­
nych członków ciała dyplomatycznego, żyjących 
w przyjaźni i w codziennych stosunkach z mo­
skiewskimi dyplomatami. Z Watykanu wprost o 
nicze j  się nigdy dowiedzieć nie można w kwe- 
stjach, co Polaków obchodzą. Organa zaś krajo­
we, otrzymujące niby natchnienia z Watykanu, 
żadnej powagi mieć nie mogą w oczach narodu, 
i poczęłyby zapewne z wyłszego rozkazu uspra­
wiedliwiać moskiewyzczyznę w kościele polskiem, 
tak jak usprawiedliw iał/ zniszczenie narodowej 
hierarchii kościoła polskiego, gdyby — co me 
daj Boże 1 przyjść miąło rió tej smutnej o- 
stateczności. Otóż nie oglądając ę na nic i aa 
nikogo. ..gol nasz powinien mieć się na ostro­
żności, . wiedząc z góiy co się święci, energi­
czny iwą postawą okazać tak dobrze wrogom 
naszym jako i biskupom, księżom i wszelakim 
rzecznikom stolicy świętąj. że zmoskwicenia i 
zniemczenia nie “lice, .-lbówiem Bóg, który nas 
przecudnym językiem Kochanowskiego i Skargi 
oodarzył, nie wymaga od pas tej ofi ry, ani ofia­
ry naszej narodowości,. i żądne 9. świecie oppor- 
tunizmy, choćby nawet uchowaj Boże ! z wyso­
kości katedry św. Piotra miały być głoszone, za­
sad naszych i sumienia polskiego zwichnąć nie 
potrafią.

Rzym, /tó ry  w części pustkami w tym mie­
siącu stoi, napełniony jest w tej chwili odgło­
sem ludowych demonstracji na cześć nowego po­
sła do parlamentu, który został ułaskawiony 
przez króla i wyszedł z więzienia. Jestto  Ów da­
wny ujeżdżacz tabunów ńa kampanii rzymskiej 
Franciszeki Cocc„pi ;ller, czyli właściwie Guggeń- 
buHer, syn papiezk.ego Szwajcara i Transtewe- 
ranki, zamieniony w Indowego trybuna. Klasy­
czny ludowy trybun wyiywający się z łaciną, 
której nie umie, w mowao swych do gminu, i 
praw ńcy o centurjach i o dekurjonach o komi- 
ciach, o plebejuszach Lo p*łrycjjszach, w wol 
nem iionstytucyjnem państwie XIX. wieku, jest 
po prosta anac ronizmem i śmiesznością. Zkąd- 
inąd gmii rzymski przyzwyczaić się nie może 
do wo lości ’ konstytucyjnego ustroju, i szaleje 
za swoim teatralnym  trybunem, który zapewne 
stanie się źródłem niemałych zgorszeń w Izbie, 
.le że to jes t po prostu prostak i gbur, któremu 
nabite głowę historją i przykładami starożytnych 
Rzymian.

Kraszewski bawi w Montteuz, a około 20. 
bm. wraca do San Remo.

Wypadki w Bułgarji.
Kanclerskie dz.ennik występując przeciwko 

ks. Battenberskiemu, oświadczały, że czynią to 
w interesie pokoju ; zdawałoby się za tern, że 
dziś, gdy ks. Aleksander ziemię bułgarr.ką opu­
ścił, głuchy pokój powinien zapanować na pół­
wyspie Bałkańsk u. Tymczasem właśnie dziś do­
piero przyjmuje kwestja bułgarska wszystkie for 
my kwestji drażliwej, wzbudza namiętności i za­
w o łan ia  polityczne i daje poród  do coraz gło­
śniejszych pogłosek wojennych.

W sąmej Bułgarj trwa ciągle rozbrat w 
społeczeństwie, dzielący je  na zwolenników księ­
cia Aleksandra i sojuszników Rosji.

W dzień św. Aleksandra wysłało 250 depu­
towanych sobranja do ks. Batenberskiego do 
Darmsztadu adres na tępującej treści :

^Zgromadzeni w Sofii deputowani narodo­
wego Sobranja z powodu urodzin W. książęcej

Mości błagają Boga, aby ci udzielił zdrowia i 
długiego życia. Ubolewają on mocno nad nie- 
ibecnością Waszej ks. Mości w kraju tak przez 
Ciebie ukochanym i wyrażają życzenie, aby bo­
haterski obrońca wolności i niezawisłości naro­
dowe do kraju powrócił. Żyj długo W. ks. M. 
dla sławy i potęgi Bułgarji."

Przeciwnicy księcia występują zaś coraz ja ­
wniej jako agitatorowie rosyjscy.

Turecki komisarz Gabdan Effendi donosi te­
legraficznie, że położenie Bułgarji po odjeździe 
ks. Aleksandra jes t nader kryteczne. Komisarze 
dla -ewizji statntu oiganicznego zostali odwołani. 
Aby mieć dokładne wiadomości o Bułgarji, Tur­
cja wyśle tam dwóch reprezentantów obcej naro­
dowości.

Sonn u. Montags Z tg , czerpiąca, jak twierdzi, 
ze źródła bardzo pewnego, utrzymuje, że możli­
wości powrotu ks. Aleksandra na tron bułgarski 
nie bierze dyplomacja europejska wcale na uwagę. 
Książę, nad którym Bismark, dowiedziawszy się 
o ^ego powrocie ze Lwowa do Sofii, ubolewał już, 
że poniesie niepotrzebnie dwukrotne koszta po­
dróży, nie będzie już, zdaniem tego pisma, nara­
żony na koszt trzeciorazowy. Batalia między mo­
carstwami rozpocznie się obecnie o osobę nastę­
pcy. Rosja dokłada wszelkich starań, ażeby wpro­
wadzić na tron bułgarski księcia Oldenburskie­
go, powolnego sługę cara, i zamierza nawet 
odmówić przychylnym Batenberczykowi Rumeljo- 
tom prawa do udziału w wyborze księcia — An 
glja zaś wysuwa ks. 'Waldemara duńskiego, jako 
swojego Vandydata. Gdy zaś wybór, w ^yśl tra- 
htatu berlińskiego, ma „za zgodą mocarstw" 
przyjść do skutku, wybuchnie na tym punkcie 
niewątpliwie spór między mocarstwami.

Z Londynu telegralują do N. fr . Presse dnia 
11. w rześn ia : Dziś rano powołali, królowa lorda 
Iddesleigha do Balmoral. W południe odbyła się 
rada ministrów. Sądzą, iż rząd angielski teraz 
po otrzymaniu osobistych raportów od Thorntona, 
Lasceliesa i Mai ;a, powziął postanowienie co do 
akcji na wypaaolr pewnych zajść na półwyspie 
bałkańskim. Akcja ta polegałaby na tern, aby 
przez okapusję jednej z większych wysp nieda­
leko Dardanelli i przez utworzenie wielkiej stacji 
okrętowej wyrównać ewentualną okupację ze 
strony innego mocarstwa terytorjum, zostającego 
pod zwierzchnictwem tureckiem. Czy podobna 
akcja angielska za zezwoleniem Sułtana, czy 
ewentualnie bez jego zezwolenia, czy też nawet 
wbrew niemu ma nastąpić, to zależeć będzie od 
toku wypadków i od rezultatu owych rokowań, 
jakii&-Thnrnfon nawiąże po swoim powrocie do 
Konstantynopola. W tutejszych kołach urzę­
dowych utrzymują, iż jest rzeczą nieprawdziwą, 
jakoby Sułtan i jego doradcy skłaniali się ku 
Rosji.   t

Morning Post donosi o radzie ministrów, na 
której miano powziąć postanowienia co do spraw 
wschodnich; dziennik ten utrzymuje, że położe­
nie jest poi iźne, gdyż chodzi o to, czy mocar­
stwa pozwolą Rosji zniszczyć niezawisłość Buł 
garji i otworzyć sobie drogę do Konstantynopo­
la. Thornton 10. b. m. udał się z powrotem w 
podróż do Konstantynopola.

L js j jficjainie dotychczas nie oświadczyła, 
iż okupacj się zrzeka, przyrzeczenia zaś rosyj­
skiego konsula, dane rządowi prowizorycznemu, 
były uczynione, jak zewsząd donoszą, na własną 
rękę. Wiadomość tę stwierdza niejako zachowa­
nie się urzęaowych dzienników rosyjskich, które 
stanowczo twierdzą, iż Rosja żadnych zobowią­
zań względem Bułgarji nie zaciągnęła. Nowoje 
Wremia zaś wprost oświadcza, iż Rosja nie ścier- 
pi rejepcji ustanowionej przez ks. Aleksandra, a 
złożonej z battenbergistów i w najbliższych dniach 
powoh do niej albo sprzyjających Rosji Bułga­
rów, albo rosyjsKicli mężów stanu. Stanowiska 
wyższych komendantów w arm ii bułgarsko-rume- 
Iijskiej obsadzić R rsja wyłącznie oficerami 
rosyjskimi.

O 1 rsięciu W ilhelmie, który składał w zytę 
carowi, mówią, że miał misję odwieźć Rosję ód

wysyłania specjalnego komisarza do Bułearji, 
gdyż zamiar ten pobudza drażliwość Austrji. 
Miano też odstąpić oć zamiaru wysłania ks. Doł- 
gorukiego. Sonn und Montags Ztg dowiaduje się 
tymczasem, że jen. Kaulbarsa odwołał car wła- 
śi :e dlatego z Lubienia, ii chce go posłać do 
Jjofii jako nadzwyczajnego komisarza. Br. Kaal- 

.rs b y ' ja ż  jak  wiadomo ministrem wojny w 
Bułgarj przed odwołaniem oficerów ros; sk sh, 
przypuszcza też Rosja, iż jego misja będzie wobec 
mocarstw eurspejskich mniej prowokującą Za­
daniem Kaulbarsa będzie oczy wiście obrobić 
przedewszystkiem armię bułgarską na rzecz 
Rosji.

Berliński Tageblałt dowiaduje się, iż Austro- 
Węgry są zdecydowane stanowczo się sprzeciwić 
ewentualnemu wysłaniu rosyjskiego komisarza 
do Bułgarji. Postanowienie to należy aważać za 
pierwszą konsekwencję rozmowy Tiszy z Kalno- 
kym.

Car ma być obecnie z polityki Giersa nie­
zadowolonym, gdyż Giers rozwija zamało ener­
gii. Odpowiedź do księcia bułgarskiego wysiać 
miał car bez zapytania i bez wiedzy Giersa. A 
nawet twierdzą, iż łagodniejszą odpowiedź, zre­
dagowaną w ministerjum spraw zewnętrznych, 
car przemazał i sam podyktował znaną.

W sprawie wschodn.ej — jakto dowodzi 
między innemi i udzielenie order i Katkowowi — 
ma car ulegać wpływom szowinistycznym, i kie­
rownictwo ich sam coraz bardziej stara się wziąć 
w swe ręce. W tern właśnie leży główne niebez- 
czeństwo sytuacji.

O położeniu w Sofii po wyjeździe ks. Ale­
ksandra otrzymujemy od naszego korespondenta 
lisi następujący-

Sofia d. 9. września.
Wywróżył więc ks. Bismark ks. A. Batten- 

bergowi, że tron bułgarski będzie miłem wspo­
mnieniem jego młodości. Ks. Aleksander złożył 
rzeczywiście władzę księcia bułgarfitiego dobro­
wolnie po tryumfalnym wjeździe do stolicy buł­
garskiej, i opuścił ją  wczoraj po południu o ga­
dzinie 4., prawdopodobnie na zawsze. Ale wró­
żba ks. Bismarka tern pewniej się ziściła i mo­
gła ziścić, że on głównie do jej ziszczen.a się 
przyczynił. Trudno było ks. Aleksandrowi dłużej 
stawiać czoło Rosj: skoro Niemcy rr sprawie buł­
garskiej wzięły stronę Rosji. U truanił sobie też 
ks. Aleksander samodzielne postępowanie i pozo­
stanie dalsze na tronie bułgarskim przez swój 
fatalny telegram do cara d. 30. sierpnia z Ru- 
szcznka w ysłany, w którym oświadcza gotowość 
złożenia korony bułgarskiej w ręce Rosji, od któ­
rej ją  otrzymał, skoroby car sobie tego życzył 
Kiedy przeto car odpowiedział, że nie może po­
chwalać iego powrotu na tron bułgarski, nie mógł 
właści' le ks. Aleksander już na niego wrócić, 
nie chcąc popełnić niekonsekwencji i wiarołom- 
stwa.

Pożegnawszy się przeto uroczyście 6. b. m. 
ze swoim pułkiem sofijskim i przyjąwszy dnia 
tego i 7. przed południem, masę deputacyj poże- 
gnawczych, wyruszył wraz z swoim bratem oko­
ło 4. po południu przez miasto drogą ku Lom- 
Palance Towarzyszyli mu jego czerwoni huzary 
i pułk sofijski. Niesłychana ilość ludu wylała się 
na drogę, którą jechał, na kilka kilometrów, 
wszędzie go witano i żegnano z w .slkim zapa­
łem, rzucano mu mnóstwo kwiat, w i wieńców 
do powozu i na drogę, i nietylko prawie wszyst­
kie kobiety, ale i dużo mężczyzn i oficerów pła­
kało przy jego odjeździe Lepszego, szlachetniej­
szego, zdolniejszego, mężniejszego i samodziel­
niej szego księcia, jak on, Bułgarzy z pewnością 
nie dostaną.

Bardzo niepewną stała się przyszłość B u ł­
garji, w skutek opuszczenia jej tionu przez ks. 
Aleksandra. Bardzo byłoby smutno, gdyby, co 
prawdopodobna, Rosja objęła w niej rządy  W 
braku asięcia Bułgarskiego, może Turcja na mo­
cy protokołów konferencji carogrodzkiej, miano­
wać osobnego gubernatora wschodniej Rumelii. 
Korzystając ze sposobności może Serbia na no­
wo B ułgarji wypowiedzieć wojnę. W Bułgarji 
mogą rozmaite partje rozpocząć zacięte spory,

- -  Zjedzą z nami śniadanie — mówiła do 
matki — przywiozłam im ciasteczek.

Panienka pozwoli, niech je  wprzód umyję.
działa~Be t ^  Sama Potrafit zrobić — odpowie

Istotnie, zanim przygotowano śniadanie, umy­
ła  starannie dzieci, co prawdopodobnie nie czę­
sto m się zdarzało, wyczesała je, wymuskała i 
posadziła za stołem przj sobie, z jednej i z dru­
giej strony.

Pan Adjline, który był świadkiem całej tej 
niewieściej operacji, podziwiając prawdziwie ma­
cierzyńską jej pieczołowitość, głę. okc >ył wzru­
szony.

— Jeżeli małżeństw % Michałem nie przy - 
dzie do skutku — [} yśla ł — «zy wyjdzie ona 
kiedykolwiek za mąż? A szkoda byłaby, gdyby 
nie wyszła: nie miałaby dzieci, chociaż przepa­
da zą n.emi.

Myśl tę powtórzył głośno przy śniadaniu, 
ale częściowo ty lko :

— Dobra będzie z ciebie m ątkal — rzekł 
do Berty, gdy poczęła rozdzielać malcom przy­
niesione ciastka.

A kiedy po śniadaniu .. yszli do lasu i po­
dawszy córce rękę, prowa^atf ją  po miękkim 
mchu, upstrzonym teraz suchemi liśćmi, raz je ­
szcze tęż samą zrobił uwagę:

— Powiedziałem ci podczas śniadania, że 
bęaziesz dobrą matką; nie wiem czyś zwróciła 
na to uwagę, a przecież, mówiąc to mogłem je ­
szcze coś innego mieć na myśli.

Bertą spojrzała na ojca zdziwiona, nie ro­
zumiejąc rumi liąc się jednak.

— Nie domyślił* s się przypadkiem, z czem 
przychodził wczoraj do nas pan Eck?

Dziewczyna podniosła szybko oczy, ale je- 
j^cze predzej je spuściła,. .

— Niech tato mówi dalej — szepjęła  — 
jak gdybym się domyśliła.

— Oj, kobiety, Kobiety! zaśm iał się Adeli­
ne z tej dyplom atycznej odpowiedzi.

Pod w płj wem rozdrażnionej cibaawości, 
w sparła się  a niej n°i jego  ram ien iu ; ojciec m ó­
w ił dziś tak  strarzn io  pow o l i !

— Otóż, przyszedł prosić o twoją rękę dla 
Michała Debs.

— Ah!
— To cała twoja odpowiedź?
— 2 ói .mama mu odpowiedziała?
— Że się ze mną rozmówi.
— A cóż tatko mamie powiedział?
— Że pomówię z tobą; bo oprócz woli ro­

dziców i względów towarzyskich, zachodzi jeszcze 
wzgląd nie mniej ważny, może najważniejszy ze 
wszystkich, jak ty to przyjmiesz. Zanim więc od­
powiemy panu Eck, muszę usłyszeć twoją odpo­
wiedź.

Berta zamyśliła się, a potem zamiast odpo­
wiedzi, żądanej przez ojca, zadała mu nowe py­
tanie :

— Czy pan Debs wie, że jesteśm y bliscy 
ruiny, to jest — śpiesznie się i oprawiła — czy 
zna stan interesów naszych?

— Nie wiem tego; zdaje się jednak, że je ­
śli nie zna całej prawdy, to musi się jej domy­
ślać w znacznej części; w sferach handlowych 
takie rzeczy nie dadzą się ukrywać, i wątpię, a- 
żeby w Elbeuf znalazł się fabrykant lab kupiec, 
któryby nie wiedział, iż obecnie nie stoimy tak 
świetnie jak  przed kilku jeszcze laty. — Ale cóż 
to ma za związek z odpowiedzią, jaką miałaś mi 
udzielić?

— Oh! tatku 1
— Cóż takJego? nic a nic nie rozumiem!

B erta przytuliła się pieszczotliwie do o jta i 
odrzekła ciszej:'

- S kór’ pai Debs, znając nieszczególne 
ni.8ze sto8un»i majątkowe, oświadcza się jednak 
o m pj| iękę, dowód to... że mnie kocha.

Ah! pojmuję!
. — N areszcie!

— I ty cieszysz się z tego?
— E h ! tatko się pyta o takie rzeczy...
— Więc nie domyślałaś się, że on cię ko­

cha?
—Domysły bywają zwodnicze... uważałam 

wprawdzie, że pan Debs był dla mnie zawsze 
bardzo uprzejmym, że spotykałam go wszędzie, 
że zawsze wpatrywał się we mnie z wielkiem 
uczuciem ; że w rozmow e ze mną głos jego na­
bierał pewnej słodyczy, jakiej nie miewał dla 
innych pauieu, czy fr dla ] i r y n i , ładniejszej 
odem rie, czy rozmawiając z Klarą, najbogatszą 
panną z całego n iszego towarzystwa, czy też 
z Zuzią albo M agdaleną; ale mimo to... dalej 
rzeczy nie zasziy.

— Dziś za to posunęły się szybk.m kro­
kiem, i od eb ij jedynie zależy powstrzymać je,
jeżeli ci się Michał nie podobał.

— Ji tego nie mówię.
— Więc ?...
— Bardzu przyzwoity i fpdzieniec....
Wobec tych ogólnikowych, niewyraźnych od­

powiedzi, Adeline wrócił do swej pierwotnej my­
śl : być może, H- ona D*e yc l J sobie tego 
małżeź twa, a nie ma 9wag> przyznać się
do tego ; trzeba jej dopomódz :

_  Ale zawsze iyń.
Porta rozśmiała się głośno, serdecznie:
— A cóż to mnie obchodzi, że on jest 

! (C. d. n.)



walki i wszcząć nawet wojnę domową, szczegól­
nie przy wyborze nowego księcia.

Mogliby wprawdzie Bułgarzy z tej kryzys 
wyjść cało, a nawet jeszcze raz tak silnymi, jak 

yl* dotąd i zupełnie samodzielnymi i od mo­
carstw a szczególnie od Rosji niezależnymi — 
gdyby się wszystkie partje, równie jak przy 
prZj Wrł0eeniu konstytucj '  trnowskiej, na jedno 
zgodziły, gdyby się wzniosły nad przesady par­
tyjne i narodowe, gdyby stanęły na wysokości 
swego powołania, zakreślonego im nadzwyczaj 
korzystnem ich położeniem geograficznem a pod 
wiem względami nawet ich usposobieniem i cha­
rakterem. Pytanie jednakże, czy Bułgarzy dorośli

SWT  P °w ołan ia- S posob n ość  do tego  
mają przez odpow iedni w ybór k sięc ia , którego n ie  
chcę jeszcze  w ym ieniać. a iorego  n ie

brzRJw ^ ^ ° k0lieZ^ ^  któr*  zdawałaby się do-
to jest nheen naJb] IŻ8ZeJ Prty sz*°^ci Bułgarji,

‘ j  ^ skład rejencji, do której należy
J '  w ° W,ek Zd8tny’ Stambułów, mąż "°gaty, niezależny i mocno do niezależności oj- 

Przyyi%zany i Mutkurow, energiczny na- 
k wojs.:, zacięty nieprzyjaciel Rosjan.

„ “tttowane 2 pułki artylerji i pułk strom- 
poddały się księciu zaraz po jego przybyciu 

s olicy, jtylko oficerowie, którzy czuli się uaj- 
ar ziej skompromitowani, uciekli do Turcji, ale 

lurcy, którzy szczelnie byli zamknęli granicę, 
rzelan do uciekających i położyli wszystkich 

rupem, prócz dwóch czy trzech, których wzięli 
° niewoli. Pomiędzy innymi poległo dwóch 
ra vlasów,, synów tutejszego hotelisty.

Rozpowszechnia się pogłoska, że Turcja po­
wołała znów pod broń wszystkich swoich redy- 

kiedy się staw ią, będzie m iała pod bro-
d łn m n '000 W0Jska< » że obecnie ma go już 
souuoo. Dalej twierdzą, że pomiędzy Bułgarją, 
oerbią i Rumunią z pewnością priyjdzie do sku­
tku przymierze i że trzy państw a naddunajskie 
M m  s*:an'e wystawić razem 400.000 wojska. 
iNadto, że Anglia każdej chwili jes t gotową wy­
słać swoją flotę na Czarne morze, gdyby Rosja 
zamierzała wkroczyć do Bułgarji. Że natomiast 
Austro-Węgry zachowają neutralność, ale pewnie 
pod tym warunkiem, jak podczas ostatniej wojny 
wschodniej, że Rosja nie będzie robiła żadnych 
zdobyczy na południu Dunaju, i że bezpośrednio 
^ w o jn ie  wycofa swe wojska z półwyspu Bał- 

buskiego.i

GAZETA NARODOWA * Środy 15. Września 1886.

stacją doświadczalną we Wiedniu, i postawił 
wniosek, polecić wydziałowi, aby tenże stara ł się 
założyć pojedyncze stacje doświadczalne i u nas 
w kraju, — który to wniosek jednogłośnie przy­
jęto i uchwalono.

Później nastąpił odczyt nadleśniczego Ligma- 
na o spostrzeżeniach swych co do dewastacji la­
sów i pomnażania takowych, — o rozmaitych 
szkodach na które lasy są narażone, i o środkach, 
.lakierni uszkodzeniom czy to elementarnym, czy 
też przez ludzi lub źwierzęta spowodowanym za­
radzić i zapobiedz można.

Nad tem rozwinęła się bardzo ożywiona dy­
skusja, która wypełniła resztę czasu.

O godzinie w pół do ósmej zamknął wice- 
irezes Strzelecki posiedzenie, wyrażając reprezen­

tacji miasta powtórnie podziękowanie, za serde­
czne i gościnne przyjęcie, co też zgromadzenie 
iowstaniem z miejsc zamanifestowało.

Dla przyszłorocznego zebrania obrano Tarnów. 
Wieczorem zebrali się celem pożegnania 

irawie wszyscy uczestnicy w ogródku pod Bra­
tnią zgodą i zabawiali się przy dźwiękach H ar­
monii do godziny jedenastej.

Sakoły wydziałowe rękodzielnicze 
w Galicji-

Ustawa krajowa o szkołach wydziałowych 
przez sejm przed dwoma laty uchwalona, a w 
jj- ubiegłym sankcjonowana, położyła podwaliny 
do nowego z grunta ukształtow ania szkolnictwa 
przemysłowego. W ustawie tej wypowiedziano 
zasady, które potrzebują atoli um iejętną ręką 
być w życie wprowadzonemu Powiedziano tam 
bowiem w art. 6., że „dla uczniów, którzy nie 
zamierzają udać się ze szkoły ludowej pospolitej 
do szkół średnich, będą istnieć w kraju szkoły 
wydziałowe z szerszym niż w szkołach pospoli­
tych programem nauki, przysposobiającej zara­
zem do rolniczego, albo przemysłowego za­
wodu.*

Około reformy tych szkół wydziałowych na 
szkoły rękodzielnicze krzątać się u nas poczęto 
bardzo niedawno. Pierwszym pochopem do tego 
była tegoroczna uchwała sejmu kraj. z d. 23. 
stycznia 1886. W pierwszej części uchwała ta 
Zawiera postanowienia co do zmiany organizacji 
szkoły wydziałowej w Sokalu w kierunku prze­
mysłowym ; druga zaś część tejże uchwały 
brzmi: „Poleca się Wydziałowi kraj., by wspólnie 
z komisją krajową dla spraw przemysłu domo­
wego i rękodzielniczego, oraz w porozumienia 
8 Radą szkolną krajową, a ewentualnie w toro- 
znmieniu z Towarzystwami gospodarczemi we Lwo­
wie i Krakowie, wypracował plan stopniowej or- 
genizacji szkół wydziałowych w myśl ustawy z 
dnia 2. lutego 1886 nr. 28 dz. u. k., aby odpo­
wiadały przemysłowym, rękodzielniczym i rolni- 
e*ym potrzebom naszego krają, uwzględniając 
P^zy każdej szkole miejscowe okoliczności, i aby 
wydział kraj. swe wnioski Da najbliższej sesji 
•ejmowej przedłożył.*

W tym celu porozumiał się Wydział kraj. 
z komisją dla spraw przemysłu domowego i rę­
kodzielniczego, jako najbardziej powołaną w tym 
względzie do działania. Komisja ta w dłuższym 
wywodzie podniosła znaczenie zamierzonych szkół 
' I  °.,?ie*“iczych w naszym kraju, zwłaszcza w 

u kf0d* m inister oświecenia dr. Gautsch 
rn!i • ych chwyta się środków, aby utrudnić

z‘com posyłanie synów do szkół średnich. 
Ostatecznie streszcza swoje wywody komisja 
wnioskach następujących : 

wvd7i»ł«aWezwa<! miasta, posiadające już szkoły 
ranko rM*’- do św iadczenia się, w jakim  kie-
ich z r e fo rm o w a n '.P rzeniy8łowyin 80

szą lu d n o ś /^ f iane mi»“ta, posiadające liczniej- 
M  czy nie byłyby skłon-

3) wezwać » n,ezS ®zko/? wydziałową;
W Zasadzie, czy l n „ .r z * d  d o  oświadczenia się 
»tw» mog. i : '  aa )ftką pomoc ze skarbu pan- 
lowe w Gal ir- „ Przemysłowe szkoły wydzia- 
S *•*» o 1886’- 8 8 na za8łdach ustawy i  d.

skłonny prrMdgiewii'a/Z?dJ ^ ftkie ®rodkl byłby 
dtielnicze szkoły ? .’ a*ebJ zaopatrzyć ręko- 
*kie. odpowiednio w *il1 nauczyclel-

, .*)_wreszcie, 
m»sję fachową dla rJ k r a j o w y  złożył ko-

kwestjonarzn ">1? dla prz. dom. i ręk.
Wydział kraiow* 

wniosków i złożył komufJCf SLił ■'< do tych 
której powoM k,iec i. *? »« . *>
Jana hr. T a r a o w s k i e ffn P l e h e ,  Dosła 
kraj. p. Oktawa P i e t r u ś k i ’e SeT*81*!Wydziału
działu kraj. dr. Józefa W e r e » * „ -0"ka Wy-
i nadinspektora kolei Cterniowieetiy u ' e g o 
W i e r z b i c k i e g o .  Również zaurlf » ludwika 
kr. c k. Radę szkolną kraj., iżby fWe8,J & dział 
przysłać raczyła. * “megata

Pierwsze posiedzenie tej komisii „ai. „ 
się d. 7. października 1886 o godzinie n  *e 
południem w 6ali radnej Wydziału krajowego88*1

Walne zgromadzenie leśników 
galicyjskich.

Wczoraj o godzinie 5, z południa zagai 
zastępca prezesa czwarte i ostatnie posiedzenie 

Dyrektor szkoły leśnej p. H. Strzelecki roz 
prawiał o ważności i doniosłości naukowych ba 

* doświadczania wszystkiego, co mieć może 
jakikolwiek, czy to dodatny czy ujemny wpływ 
na pielęgnowanie i użytkowanie lasów; Zawiado­
mił zgromadzenie o przeprowadzonej dotychczas 
w tym względzie korespondencji z c. k. główną

M i iHnm i M m n
Lteóu d. 14. Września.

* Pogrzeb św. pamięci Marcalego Madeyskiego
odbyt się wczoraj w Parchaczu przy współudziale 
wielu deputacyj i ludności miejscowej. Zmarły 
był nietylko jednym z tajzdolniejszych i najwpty- 
wowszych adwokatów w kraju, lecz piastował oraz 
wiele godności, jako członek trybunału państwa, 
prezydent lwowskiej Izby adwokatów, wiceprezy­
dent Rady nadz. galjc. Banka hipotecznego, czło­
nek i b. wiceprezydent Rady m. Lwowa, b. poseł 
sejmowy itd. Z tego powodu wiązało go wiele 
węzłów ze społeczeństwem stolicy i całego kraju, 
a jeszcze więcej życzliwych serc jednał mu jego 
szlachetny, łagodny charakter; gotowość do posług 
obywatelskich i serce oddane wszystkiemu co 
dobre.

Nabalsamowane zwłoki śp. Madeyskiego przy­
były w dwóch trumnach do Krystyuopola, poczem 
zawieziono je do Parchacza i ustanowiono na ka­
tafalku we dworze. Straż honorową pełniła straż 
ogniowa ochotnicza krystynopolzka. Trumnę o- 
kryło mnóstwo wieńców, złożonych przez rodzinę, 
przyjaciół i rozmaite instytucje. Rada m. Lwowa 
złożyła wieniec „swemu koledze i mężowi wiel­
kich zasług obywatelskich.* Adwokaci Filipowski, 
Wejdą i sekretarz Izby ad w. Lang wieniec „za­
służonemu prezesowi Izby adwokatów.* Dalej 
„zasłużonemu* kasa oszczędności, wieniec od Rady 
nadzorczej i urzędniKów Banku hipotecznego, zło­
żony przez pp. dyr. Riegiera, Lewakowskiego i 
Orzechowskiego itd. Obywatelstwo zjechało się 
licznie na pogrzeb. Między innymi byli hr. W. 
Dzieduszycki i Polanowski. Stawili się także 
wszyscy oficjaliści skarbu hr. W l. Dzieduszyckiego 

mnóstwo duchowieństwa. Pochód otwierały szkoły 
i gromada Parchacza i Sielca, niosąe wieńce z 
dębowych liści. Wóz zasłany kwiatami otaczała 
rodzina, między nią 80-letni brat śp. zmarłego. 
O godzinie 11. zaczął Bię obrzęd pogrzebowy, a
0 godzinie 2. złożono trumnę w podziemiu ka­
plicy familijnej w Sielcn.

Ksiądz Nowak wygłosił pięknę mowę pogrze­
bową. Ceremonję kościelną odprawiono wedle oba 
obrządków. Nad grobem przemawiali jeszcze ks. 
Czernecki, pp. Filipowski, Schayer i Polanowski. 
Przy zamurowaniu grobu przemówił kilka rzew­
nych słów włościanin Demko Matwiejów. Żal o- 
becnych był szczery i głęboki.

Zmarły zostawił testament, a w nim różne 
zapisy na cele dobroczynne, między innemi na 
fundusz wdów i sierot po adwokatach.

Na pomnik dla i. p. Jana Lam* Dziennik 
Polski ogłaszą, że „namiestnictwo upoważniło re­
dakcje wszystkich polskich i rnskieh czasopism 
w kraju wychodzących, do zbierania składek na 
budowę pomnika dla nieodżałowanej pamięci Jana 
Lama. Upoważnienie to trwa jedynie do końca 
b. r.* Donosi też Dziennik, że posiada zapas kil­
kuset sztuk fotografii Lama. które również na 
rzecz pomnika sprzedawać będzie administracja 
Dziennika Polskiego po 40 et., we Lwowie, a 46 
z przesyłką na prowincję.

W myśl tej odezwy podajemy do wiadomości, 
iż Administracja naszego pisma pośredniczyć, bę­
dzie w przyjmowania składek na pomnik dla ś. p. 
Lama. .

* Mianowania. Prezydjam c. k. wyższego sądu
krajowego we Lwowie zamianowało oficjałów wyż­
szego Bąda krajowego we Lwowie Aagnsta W il­
kosza 1 Jana Wegemana rewidentami rachunko­
wymi, oficjała rachunkowego wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie Mikołaja Maeielińsklego. tn- 
dzież asystenta rachunkowego wyższego sądu 
krajowego we Lwowie Tytasa Terleckiego, oficja­
łami rachunkowymi, praktykantów rachunkowych 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Wilhelma 
Hlcklewicza i Gnstawa Bindera asystentami ra- 
chnnkowymi, tudzież kulkulautów rachunkowych 
wyższego sądn krajowego we Lwowie, Alojzego 
W iktora dw. im. Lewickiego, tudzież Romana E- 
manuela Audrnslklewlcza, praktykantami rachun­
kowymi przy c. k. wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły kolonii niemieckiej Felseudorf. w powiecie 
cieszanowskim, na budowę szkoły i kaplicy, zapo* 
mogę w kwocie 100 zł.

Przejechanie. Onegdaj rano przejechał pry­
watny woźnica, Tomasz Czajkowski, jadąc wozem 
szybko i nieostrożnie przez plac Harjacki, Teresę 
Muszyńską, żonę czeladnika szewskiego, którą od­
wieziono do głównego szpitala, gdyż odniosła zna­
czne uszkodzenia na ciele. Przestępcę oddano do 
sądn powiatowego.

Podwójny napad. w  niedzielę O godzinie
1 1. w nocy napadło trzech olbrzymich artylerzy 
stów obok gimnazjom niemieckiego, w odległości 
hiikndziesiecin zaledwie kroków od namiestnictwa, 
pewną dsmę powracającą od znajomych do dom a 
w towarzystwie młodego akademika. Gdy dwóch
2 "»ch usiłowało przemocą porwać ją  na szkarpy, 
«atrzymywa|  trzeci j ej towarzysza. Dopiero po

"Sich prośbach tego ostatniego, którym towa- 
~ steatycie łkanie młodej niewiasty ra- 

wspaniałomyślni wojacy. Zaledwie
1. 19  ~ - ł ^**U kilka kroków, gdy obok kamienicy 
łWałtowni*idWaln dwdeh innych artylerzystów, w 
•°fcie w ro b ił* ^ 8**026 sposób ich opadło. Można 
raz plerwssy*- Płożenie kobiety, na której po 
żołdaka. Groźby ,pec*sła dłoń rozochoconego
dały, a prośby ^  *i« tu były nie przy-
wpływu. I  nie wied f  a 10 B,e wywiera<5 żadnego
czyło to drugie zajście* byłoby się skoń-
dniów. którzy "le kilku przecho­dniów. którzy gwem pokwie i " ,e kilkn Pr*echo 
zamysły chciwych zdobyczy " .." i 9,0 PohaD' owalł 
czły ten półgodzinny przeciąg , P r i®,!
wrzawa napala była okropna, nie zjawU1”!!*0 **

gdzie żołnierz policyjny, a przybył dopiero wtedy 
gdy już niebezpieczeństwo minęło. W praw dzie 
byt obecny temu kapral policji, ale ten  nie chciał 
się mlęszać do niczego, bo jak sam powiedział 
nie był w' służbie.

Czy ule możnaby prosić policji o większą 
czynność na bardziej odludnych punktach m iasta?
I  czy policja je s t  bezwładną wobec wybryków pod- 
ochoconych żołnierzy ?

Zbieg. W  tutejszej policji zgłosił się Mi- 
jh a ł Barybin, uiepnsisdający żadnych papierów 
legitymacyjnych, rzekomo do Stanicy, Nowoczer- 
kawskiej gubernii, w Rosji przynależny, liczący 
la t  27, podając, że zbiegł przed trzynastu  dniami 
z Zamościa, w Polsce, z 9. pułku kozaków, w któ­
rym od siedmiu la t służył i orosi o wcielenie go 
do słażby w armii anstrjackiej. Zatrzym ano go 
w tutejszym  areszcie policyjnym i zarządzono 
sprawdzenie pochodzenia tego człowieka.

Pożary. W czoraj po godzinie kwadrans na 
10-tą wieczór, sygnalizowano z wieży ratuszowej 
ogień na I I I .  dzielnicy. Spalił się dom parterowy 
przy nliey Adamowej pod 1. 13, będący w łasno­
ścią szewca M akarewicza. Pożar zniszczył n ie ­
tylko dach, lecz i sufity, minęło bowiem prawie 
pół godziny, zanim przybyła s traż  ogniowa. Ogień 
powstał prawdopodobnie przez nieostrożność, na 
strychn bowiem zkąd wybuchł ogień, sypiała w 
porze letn iej familia M akarewicza.

W okolicy Tarnowa we wsi Koszyczki pod 
Zgłobicami powstał w piątek wieczór w ielki po­
żar, który zniszczył krescencję i bndynki gospo­
darcze , będące własnością Jozuego M aschlera. 
Ogień był podłożony a ratnnek  niemożebny.

W  gminie Domostawie. w powiecie niskim, 
zniszczył pożar domostwo i cały dobytek wdowy 
F ranciszki W ilguszowej, oraz dom sąsiedni, p rsy - 
czcm zginął w płomieniach 1 0 -letni syn wspom- 
nionej wdowy, Leon, który podczas wybuchu ognia 
spał na strychu. W wypadku tym zachodzi uza­
sadniony domysł, że ogień wzniecił w łaśnie ów 
chłopiec, miał biwiem odchodzącej na odpust m a t­
ce odgrażać się, że jeżeli go zo sobą nie weźmie, 
to z powrotem jnż tylko gruzy zastanie,

* Zemsta dziecka, w  Zalesia, pow. niskiego, 
pożar w tych dniach zniszczył dwa domy. a po­
w stał w nowym, jeszcze niezamieszkanym budyn­
ku. Pożar ten spowodował 8-le tn i syn jednego z 
pogorzelców, Jakóba M łynarza, który nkarany cie­
leśnie przez ojca, skrył się do sąsiedniego, nie­
zam ieszkałego jeszcze domn, i tam ogień wzniecił 
rozmyślnie.

Zjazd polskich techników odbędzie się we 
Lwowie d 2. października. Program  zjazdn je s t  
następujący :

D nia 2. paźdz. o godzinie 8. wieczór towa­
rzyskie zebranie w lokalnościach kasyna miej­
skiego.

D nia 3. paźdz. P ierw sze posiedzenie ple­
narne od 10. do 1. po południn.

Na porządkn d z ie n n y m 1) Pow itanie zjazdn.
2) Wybór prezesa, 4  zastępców i 4  sekretarzy .
3) Sprawozdanie o uchwałach powziętych na I. 
zjeździe. 4) W pisywanie się uczestników do cz te­
rech sekcyj mianowicie: I. Sekcji dla spraw  o- 
gólnyeh. I I . Sekcji architektoniczno-budowniczej. 
m .  Sekcji inżynier8ko-przemysłowej. SIV . Sekcji 
słownikowej.

K ażda sekcja obiera przewodniczącego, sekre­
tarza  i ich zastępców. Od 3. do 4. po połndnin 
zwidzenie gmachn sejmowego.

O 4. po połndnin wycieczka na k >piec Unii 
lnbelskiej.

D nia 4. paźdz. Od 8. do 9. przed południem 
zwidzenie gmachn szkoły politechnioznej. Od 9. 
do 1. po połndnin posiedzenie sekcyjne (ukonsty­
tuowanie się, rozprawy, wykłady i odczyty).

Od 2 '/]  do 6. po połndnia zwidzenie zakłada 
narodowego Imienia Ossolińskich i muzeum im ie­
nia Dziednszyckich.

O 7 '/ ,  wieczorem; przedstaw ienie w tea trze . 
D nia 6. paźdz. W ycieczka do Podkorzec. 

Uczestnicy zgromadzą się rano na dworca kole­
jowym Podzamcze. Powrót nastąpi wieczorem.

Dnia 6. paźdz. Od 9. do 11. przed poind- 
dniera posiedzenia sekcyj. Od 11. do 1. po po­
łudnia II. plenarne posiedzenie, od 3. do 6. po 
połndnin zwidzenie miejskiego muzeum przem y­
słowego w ratusza.

Od 6. do 7. TTI. plenarne posiedzenie I zam­
knięcie zjazdn.

O 8. godzinie wieczorem wspólna nczta.
D nia 7. paźdz. W ycieczka do Slobody run- 

górskiej. Pnnkt zhorny na gtówoym dworcu ko­
lejowym.

W szelkich informacyj dotyczących zjazdn ■- 
dzieła zarząd Towarzystwa politechnicznego (nlica 
Lindego !. 9 I I .  piętro). Zgłoszenia do uczestn i­
ctwa w zjeździe przyjmują za złożeniem kwoty 
5 zł. na koszta zjazdn do 20. września b r. w 
Poznania p. Napoleon Urbanowski inżynier i wła­
ściciel fabryki w Poznania, w W arszaw ie księ­
garnia G ebetnera i Wolffa, w Krakowie zarząd 
Towarzystwa technicznego , we L w o w ie . zarząd 
Towarzystwa politechnicznego.

Uczestnicy zam ierzający korzystać z bezpła­
tnych pomieszkań Inb zniżonych een, raczą się 
zgłosić pisemnie do zarządu Towarzystwa poli 
technicznego (ulica Lindego 1. 9 I I . p iętro) na j­
później do 25. września b. r.

Poczyniono s taran ia  o uzyskanie zniżonych 
cen jazdy na drogach żelaznych.

* Posady i stypeodja. M agistrat ogłasza, 
że opróżnionych je s t . kilka posad manipulacyjnych 
i służbowych, zatrzeżonych wysłużonym podofice 
rora, a to :  po za granicam i krajn na W ęgrzech, 
w Czechach, w Morawii. Szlązkn itd . B liższą 
wiadomość co do w aru^' ów, dotacji i term inu 
podań powziąć można w binrze IV . departam entu 
m agistratu.

Również waknje k ilka stypendjów i  rozmai 
tych fundacji wojskowych, o których bliższą w ia­
domość udzieli IV . biuro m agistratu.

s t u  pnwintrze. Obserw atorium  ««koly po 
li i e «h n iem ej donosi

W czoraj przez dzień caly_ mieliśmy pogodę 
przy czystem prawie niebie, w iatr był im ienny 
od E do 8W . Średnia tem peratura dnia była 
2 0 . C., najwyższa 26.\  C., najniższa dziś and 
ranem 12,”, C.

S tan baronietrn zredukowany na poziom mo­
rsa  był dziś o 9. rano 770 mm.

Zniżka barom etryesna znajduje się na 
zachodnim A tlan ty  ku i wynosi 766 760 m u .,
•wyżka u nas I wynosi 776 do 770 mm., zniżka 
drugorzędna utwotzyła się w północnej Norwegii.

Progno*a na dob« następną oJ 12- godn. 
w połndnie ć. 14 w rześnia. W ia tr zmienny, 
przeważnie jednak połndniowo-zaehodni, niebo 
praw ie czyste, średnia tem peratura dnia około 
20,° C.. powietrze miernie wilgotne, pogodnie

* Wiadomości policyjne z d . 14. w rześlia  b. r,
S k r a d z i o n o ;  żakiet męski ciemno-niebleski

jedwabnemi czarnemi gnzikaml z czarną pod

spodni, jedne z lampasami i takąż kamizelkę. Wszy­
stkie te snknie są z rosłego mężczyzny.

Z g u b i o n o  czarną laskę z toporkiem, zło­
tym drucikiem wykładanym wartości 4 zł. w miej­
skim ogrodzie, czarny pugilares z kwotą 9 zł. z 
dwoma cwancygierami z Matką Boską, z kluczy­
kiem do zegarka i z dwoma kwitkami na zapła­
cone taksy w Szczawnicy i Krynicy — na Wy­
sokim zamka, srebrną bransoletę w słupki warto­
ści 6 zł. na nlley Akademickiej.

Z a p o m n i a n o  w jakiejś dorożce czerwoną 
włóczkową chustkę wartości 13 zł.

Z n a l e z i o n o  przed tygodniem na Wyso­
kim zamkn hebanową laseczkę z rączką ze słoniowej 
kości, z rzeźbą, dwa widelce z chińskiego srebra, 
jeden znaczony K. a drugi A. K„ pakiet z fla­
szką wina i z bryndzą, przez kogoś w dorożce 
zapomniane.

* Jutro dnia 16. w rześnia. św. Nikomedesa; 
św. Anfryma mnez.

szewką, palto czarne w pasy wyciskane z sukien­
ną niebieską podszewką w czarne szerokie kraty, 
z aksamitnym kołnierzem, dwie par bron z owych

Nisko 11. września. J a k  to w swoim cza­
sie doniesiono, przy pożarze Ulanowa spłonęło 
także 41 stodół nieaseknrowanych, napełnionych 
tegoroczną krestencją

W tych spalonych stodołach były plony 97 
gospodarzy złożone, ponieważ przy szczupłych do 
tacjach grutłowych pojedyńczych mieszkańców 
Ulanowa, w jednej stodole mieszczą się zbiory 
kilka gospodarzy. W czasie pożaru było nie tylko 
żyto w tych stodołach złożone, ale i pszenica, 
jęczmień i w większej części owies — tak  że 
pogorzelcy cały tegoroczny zbiór w ziarnie i sło 
mie n tracili.

Kom itet powiatowy postanowił przyjść w po­
moc tym nieszczęśliwym, przez uzbieranie ziarna 
do zasiewów ozimych niezbędnego. — Rozpisano 
subskrypcję między większą posiadłością i ducho­
wieństwem, a ofiarowane w tym celu zboże, asy 
gnowano pojedyńczym pogorzelcom w miarę sp ra­
wdzone! potrzeby.

W tej m ierze przyszli pogorzelcom w pomoc: 
Pan Stanisław  Jędrzejowie* z Jasionki 16 korcy 
żyta, 10 korcy pszenicy, p. Klemens Kostheim  z
Zarzyca 10 korcy żyta, p. Ferdynand hr. Kom-
pescli z Rudnika 10 korcy żyta, 6 korcy pszeni­
cy, ks. kanonik Gródecki z Pysznicy 3 korce ży­
ta, pp. Alfonsowie hr. Mniszchowie 6 korcy żyta, 
ks. kanonik G unter z Racław ic 2 korce żyta, p. 
W ładysław  Komorowski z Bojanowa 10 korcy ży ­
ta, p. J a n  Komorowski ze Stanów 10 korcy żyta, 
pan W. Birnbanm z Pysznicy 6 korcy żyta, 2 
korce pszenicy, pp. Ingberowie z P rzędzela 6 i 
pół korca ży ta  i 6 i pół korca pszenicy, p. N. 
Abraham z Kończyc 3 korce żyta, p. 8. Birnbanm 
z K oziarni 1 korzec ży ta i 1 korzec pszenicy, p. 
H enryk Lew iecki z Borków 1 korzec żyta, ks. 
H rycykiewlcz z Dąbrówki 1 korzec żyta, pp, Sil- 
ber i K anarek z B ielin 1 korzec ży ta , 1 korzec 
pszenicy, p. R. K anarek ze Skowiczyna 6 korcy
żyta i 5 korcy pszenicy, p. Rab z Borków 1 k o ­
rzec żyta i pół korca pszenicy, p. S. K arpf z Je - 
ziórka pół korca żyta, pół korca pszenicy, p. Ma­
je r  G la tt z Jarocina  1 korzec żyta.

Z kom itetu powiatowego ratnnkowego dla mia 
sta  Ulanowa. Przewodniczący Kostheim.

— Tarnopol d. 10. w rześnia. ( Towarzystwo 
moślarskie). Tutejsza młodzież handlowa za in i­
cjatyw ą pp. Jauern ika  i Llverego zastępców firm 
Piskosz i Dzikowski, zawiązała Towarzystwo wio­
ślarskie, w skład którego wehodzą wszyscy niemal 
knpcy i wielo innych. Młode to, bo dopiero 4 
tygodnie Istniejące Stowarzyszenie prosperuje 
św ietn ie; oprócz jednej łodzi już przez p. J a u e r ­
nika Towarzystwa ofiarowanej, zamówili członko­
wie drngie czółno w W iednłn za cenę 300 z ł , na 
co stosowny zadatek odesłali, a za parę tygodni 
będą w możności jnż niem się obsługiwać. K ażdej 
niedzieli i św ięta urządzają uczestnicy wycieczki 
urozmaicone po Berecie. Pow racając z nich za­
trzym ują się przed Tarnopolem i tn ogniami sztu- 
cznemi, śpiewami itp. zachwycają widzów. W ka­
żdej podobnej wycieczee coraz też więcej bierze 
odział publika i Towarzystwo zyskaje więcej 
członków. Zarząd Towarzystwa nosi się z myślą 
urządzenia na rok przyszły pływalni, której n nas 
b rak , a co niezawodnie znajdzie uznania 
wszystkich.

Wyprawa naukowa. W przyszłym mie­
siącu wybiera się do Rzymn z Krakowa grono 
młodzieży nniw ersyteta Jag ie li., poświęcającej się 
studjom historycznym, celem rozpatrzenia się w 
zbiorach archiwalnych W atykanu. W yprawie prze­
wodniczyć. będzie prof. Smolka, który ma zarazem 
objąć opiekę i nad innymi wysłannikami oddziału 
anstrjacklego.

— W Czerniowcacłl wybuchł gwałtowny pożar 
w fabryce narzędzi rolniozych Reningera i zai- 
szczył ją  wraz z magazynami do szczętu. W yso­
kość szkody bardzo znaczna.

— Z Rzymu donoszą, że wczoraj zapadła się 
tam nagle ziemia na 10 metrów przed niemiecką 
ambasadą na K apitolu. Przedsięw zięto natychm iast 
środki zapobiegające zaw alenia się poselstwa.

Czyżby to był omen, przestrzegający kurję 
papieską przed ścieżkami, wiodącemi do prote 
stanckiego cesarstw a ?

Kongres przyrodników i lekarzy D zisiaj 
rozpoczyna obrady w B erlin ie 69 kongres przy­
rodników I lekarzy, na który spodziewanym był 
przyjazd przeszło 2C00 uczonych z różnych k ra ń ­
ców Niemiec i zagranicy. Sekretarzam i kongresu 
s ą : znakomity patolog VJrchow i znany chemik 
Hoffman. Jednocześnie z kongresem odbywa się 
wystawa preparatów  i instrumentów, mających 
związek z naukami przyrodaiczemi i medycyną. O 
brady odbywają się w „C entral-hotel*. M agistrat 
B erlina wyasygnował na koszta zjaedn poważną 
kwotę 60 tysięcy' marek.

— Leczenls wścieklizny, w  pracowni dr. Bnj
wida w W arszaw ie, w ciągu je j dw um iesięcznej 
działalności, leczono na wściekliznę metodą 
steura ogółem 44 osób pokąsanych przez P**- 
liczby tej tylko 14 osób pochodziło z W arszaw y, 
resztę dostarczyła prowincja. Co do stano, Pra­
wie wszyscy pokąsani należeli do klasy robotni­
czej i włościańskiej. W szyscy ,cC2en' znMdnją 
się dotąd w pożądanym stanie z ro a.

— W Paryżu zdarzy* *•? straszny wypadek,
który dostarcza ciągle nowego matei(jałn do kro­
niki skandalicznej. D»>a 4 ,T" , ra- swiąaal jak iś 
młody mechanik, nazwiskiem D rigaet, swojego oj­
czyma i zamordował go za pomocą młotka, k tó ­
rym nderzał swoj ofiarę w skroń. N astępnie 
pchnął rodzoną swoją matkę noiem kuchennym w 
zzyję, a sam rzneił się z piątego p iętra  ua bruk 
i skonał natychm iast. Powody tego wypadku są 
dotąd niewyjaśnione.

— Anglię i Walię nawiedziły znów gwałtowne 
bnrze. T rąba wodna spustoszyła część m iasta 
Swanzea. znaną pod naswą Foxholes. Woda war- 
tkiemi strumieniami p |yaąc „ pobliskiej góry. KIl- 
vey H ills, niosła ze sobą grndy ziemi i odłamki 
skal. W ilgotna ziemih w dzierając się w raz z 
falami wody oknami 1 drzwiami do domów mie­
szkalnych zasypywała sprzęty  i ludzi. Kilkoro 
dzieci niemniej i dwoje starszych ludzi wydobyto

ledwie żywych z pod naniesionych gruzów. Wiele 
domów pozbawionych zostało zupełnie całego ume­
blowania, uniesionego prądem wody. Gdy orh$» 
przemioął, ulice Foxholes i Kilvey pokryte j f f ty  
na wysokości sześcin stóp ziemią i kamieniami. 
Liczba pozbawionych dachn osób jest nade# zna 
czna.

— Niszczący orkan nawiedził wyspę 8t. Vio- 
cent w Indiach zachodnich. W przeciągu trzech 
zaledwie godzin swej strasznej gospodarki zrzą­
dził szkód oa przeszło 200.000 fst. Domy i ko­
ścioły w wielo miejscowościach pozrywane, 1500 
ładzi pozostało bez dachu; cztery osoby poniosły 
śmierć na miejsca, 20 otrzymało cięższe, a 100 
lżejsze obrażenia.

— Janowi Mostowi, znanemn przywódcy anar­
chistycznemu, grozi kura śmierci, gdyż sąd przy­
sięgłych w Chicago, który 7 anarchistów tam tej- 
szzch skazał na śmierć, ma w ręka dowody, że 
sprawcą całego zaburzenia w Chicago był nie kto 
inny, tylko Jan Most, który odsiaduje obecnie 
kiiknnastoraiesięczną karę w domn karnym w No- 
wjm Jorkn. Skoro tylko czas więzienia jego się 
skończy, proknrator z Chicago zażąda wydania 
Mosta, a władze nowojorskie z pewnością do tego 
żądania się przychylą

Pierwsze trzewiki księżniczki.
M arszałek Pellissier książę Małakowy znany 

był wszystkim z dzikiej swej odwagi w Algierze, 
ze swej niezłomnej energii w Krymie, jako też 
ze swej nieco szorstkiej dobroci i dowcipnych 
przycinków. Nie wieln jednakże wiedziało o tem, 
że był on podwójnie zabobonnym, i wobec prze­
znaczenia, jak stary Rzymianin i wobec Opa­
trzności, jak młoda pensjonarka.

Za powrotem swoim z wojny wschodniej 
poszedł powitać i uściskać niegdyś towarzysza 
broni, dziś jenerała w odstawce, który zamie­
szkał w niewielkim ustronnym zamku, w odle­
głości kilkn kilometrów od Puy en Velay. Cie­
szyło go to i wbijało zarazem w dumę, gdy po­
patrzył na ustawioną na skalę olbrzymią statuę 

Notre-Dame de France" ulaną z dział wziętych 
przez niego pod Sebastopolem. Starożytna ą 
skromna „Vierge Noire** króla Ludwika św. za­
trzymała także na dłuższy czas jego uwagę; 
przysłuchiwał się też z zajęciem długiemu opo­
wiadaniu cudownej legendy.

W chwili tej, Europa mówiła fylko o nim, 
a Izby francuskie z entazjazmem uchwaliły dlań 
dotację. Z dworu tuileryjakiego, gdzie był czczo­
ny jako prawdziwy bohater, udał się do Londy­
nu, w charakterze ambasadora. Przejęty dumą 
swojego nazwiska, ożenił się. Za żonę pojął Hi­
szpankę, raargrabiankę Zofię P., dziewczę endnej 
urody i rzadkiej dobroci serca. Z małżeństwa 
tego narodziła się nareszcie dziewczynka, Luiza- 
Engenia, której ojcem chrzestnym był cesarz, a 
matką chrzestną cesarzowa. Dla dziecka tego 
był stary marszałek pełen podziwu i ubóstwia­
nia, Kiedy został mianowany jenerslnym  guber­
natorem Algieru, to nie on, lecz mała Luiza 
rządziła w rzeczywistości i pałacem i kolonią. 
Miała ona osobisty swój mająteczek w Mustafa, 
skromną posiadłość ziemską, wartości 30.000 
franków i miała nadwornego swojego poetę, 
składającego na jej cześć rymy. Marśznłek był 
tylko sekretarzem małej rządezyni i załatwiał 
jej polecenia; poecie posyłał pomarańcze, chcąc 
ran tem przypomnieć, aby się nie opóźniał z na­
desłaniem królewnie sonetów i innych wierszy 
w korespondencjach. Na rozkaz małej księżniczki, 
jak ją  marszałek w uroczystych chwilach na­
zywał — dedykował jej poeta pierwsze swe 
dzieło z przedmową J . Jan ina i ilustracjam i L 
Flamenga.

Kiedy raz w pałacu była mowa o pierwszych 
trzewiczkach Luizy, marszałek zamówił natych­
miast jedną parę, prawdziwe cacko kunsztn szew­
skiego. Trzewiczki były białe i błękitne w kolo­
rach dziewiczych. Ojciec powierzył je  poecie, 
staranaie zapakowane i ułożone tajemniczo w 
nową skrzynkę pomarańcz. Do posyłki był dołą­
czony list, w którym marszałek żądał, aby trze­
wiczki były poświęcone przez dziekana kapituły 
„Notre-Darue*, i aby przez całą jedną noc były 
na nogach cudownej „Vierge noire*.

Księżna była Hiszpanką, a takie poświęcenie 
i pobłogosławienie jest zwyczajem w Hiszpanii. 
Marszałek zalecał w końcu, aby trzewiczki byty 
odesłane do pałacu pod jego adresem z napisem 
„pilno*. W dotyczącym liście wspominał z nai­
wną serdecznością, że ojcowie powinni się starać 
wszelkiemi siłami być w zgodzie z Niebem i 
kończy: „Jestem  pewny, że poświęcone te trze- 
wicki przyniosą szczęście Luizie na całe jej 
życie.*

Stało się według życzeń marszałka, lecz cóż 
ztąd, kiedy trzewiczki, _ starannie opakowane ! 
punktualnie wysłane, nie doszły nigdy óo miej­
sca swego przeznaczenia. Nie wiadomo, e*y po­
syłka się zatraciła, czy też została skradzioną i 
dowiedzieć się tego nie mogli ani ojciec, ani po­
eta pomimo najtroskliwszych poszukiwań obu i 
pomimo wściekłego gniewu marszałka, który w 
tym fakcie upatrywał groźbę dla swego dziecka, 
i po raz pierwszy w życia przejęty był strachem.

Czas mijał. Luiz* nauczyła się prędko cho­
dzić i rosła piękna, rozumna i czarująca. W cią­
gu tego czasu śmier(5 zabrała marszałka. Księżna 
powróciła dó Paryża, zamieszkała w pobliża 
Bramy tryamfalnej w pysznym pałacu, i z dzie­
w c z y n k i  wyrosła szybko cudna panna, brunetka, 
z energicznym a zarazem słodkim wyrazem twa­
rzy, 0 wdzięcznej kibici i pysznym biuście. Po 
matce odziedziczyła niezwykłą piękność, a po ojcn 
dowcip i otwartość. S tarannie wykształcona, mó­
wiła kilkoma językami a w poczuciu swej dumy 
tyła tylko bohaterskiemi wspomnieniami i pa­
miątkami po swoim ojcu.

Pewnego dnia oświadczył się o jej rękę h ra ­
bia polski, Jan  Zamojski, człowiek majętny i 
spowinowacony z najpierwszemi rodzinami. O- 
świadczenie hrabiego zostało przyjęte. Odtąd 
cytowano niejednokrotnie nazwisko hrabiny Za­
mojskiej kiedy była mowa o lasku Bulońskim, o 
przedstawieniach Opery i o towarzystwie arysto- 
kratycznem w najwyższych sferach. Wspominano 
o niej ze względn na jej urodę, wdzięki, urok i 
toaletę. Lecz po pewnym czasie wspominano co­
raz rzadziej o hrabinie aż w końcu przestano o 
niej mówić. Serca przywiązane do niej widziały 
w tem milczeniu jakoby ciehe i ponnre skupianie 
się morza przed wybuchem burzy.

I  w rzeczy samej — przed niewielu tygo­
dniami — wiadomości 2 Austrji doniosły, że wy­
słano do Rzymu podanie o unieważnienie m ał­
żeństwa i że hrabina Zamojska z domu księżni­
czka Luiza Eugenia Pellissier zażądała w Paryiu 
rozwodu. Równocześnie trybunał wiedeńeki za­
kazał rozprzedaży dwóch memorjałów, ogłoszo­
nych w tej sprawie przez hrabiego Jan a  Zamoj­
skiego.
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Niestety! Biedny marszałek m iał słuszność
hichleć o szezęście swej córki w chwili, kiedy 
się zatraciły jej pierwsze poświęcone buciki...

(jfigaro).

f u t r ,  l i t i r a t i n  i m y k
— R u c h l i w a  f i r m a  księgarska J .  K. Żu- 

Pańekiego I K . J .  Heumnnna w Krakowie i Po­
silaniu puszcza w św iat k ilka cennych nakładów 
la zbliżające się wieczory jesienne. Naczelne 
hiejsce zajmują tu  :

„Stndja i szkice z dziejów 1 te ra tu ry  pol­
skiej" P io tra  Chmielowskiego. Samo nazwisko 
śn ionego  wysoko autora zaleca te  dwie serje 
•ekiców, których treść  je s t n a s tęp u jąca : A rtyści 
I A rtyzm  — Sobótka — O statni# la ta  życia J .  
Kochanowskiego — Zapomniany poemat W acław a 
otockiego — Epopeja z czasów saskich — Cha- 

tak terystyka .T. K rasickiego — Pogląd na poezję 
polską w pierw szej połowie X IX . stu lecia — K a ­
źm ierz Brodziński — B allady Tomasza Zana — 
ruliusz Słowacki towiańczykiem — Koresponden­

cje Z. K rasińskiego — J .  B. Zaleski.
— „N o  w e I l e  z hr. Łosiów bar. H agen“ 

mieszczące w sobie dwa opowiadania „N ora“ i
M aruńka", są dragą sorją utworów autorki, k tóra 

pierwsze swe pisma drukowała we Lwowie pod 
isendonymem Alces, a następnie ogłosiła je  w je- 
inym zbiorku p. t. „Z Życia."

- J ó z e f  C h o c i s z e w s k i .  „Ilustrow ane 
dzieje porozbiorowe Polski". Kraków  1867. A u­
tor znanym już  je s t chlubnie z kilkn prac dla 
młodaieży, w których przebija się przedewszstkiem  
gorąca miłość ojczysny i chęć zaszczepiania jej 
w sercach młodzieży. Nowa ta  publikacja odzna­
cza się również temi samemi zaletam i.

— „ R o k  1368. W pięcio wiekową rocznicę" 
napisał Stanisław  Smolka. Kraków 1886. Je s tto  
szkic historyczny, odnoszący się do chrztu  i ślubu 
'Isgiełty i pierwszych usiłowań Unii L itw y z 
Ń lską.

— „Die prenssische Beamten uod MUitaer- 
kerrschaft nnd der polnische A ufstand im Grossh. 
Pozen im Ja h re  1848“ v. J .  Ed. Pehm ler. Kamy 
tu drugie wydanie szkicu historycznego, tyczącego 
tię jednej z najciekawszych chwil ruchu narodo­
wego polskiego.

— W y d a w n i c t w o  l u d o w e .  Nakładem 
komitetu wydawnictwa dziełek ludowych wo Lwo­

wie" (ul. Czarnieckiego 1. 1) wyszły w ostatnim 
esasie następujące książeczki:

U dziela Seweryn, „Podróż po złoto", s tr . 27. 
Cena 8 c. (Miesiąc sierpień).

K rystyna, „Poczciwa prana*, z tr . 16. Cena 
6 c. (Miesiąc wrzesień).

P odo lanyn , „Z źy tia  czesnoho czołowika." 
Cena 7 c.

Parasiew ict Sz., „D ribnii pow istk i.“ Cena 8  c.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

s sianie urodzajów we wschodnich powiatach Galicji 
Płożone z raportów statystycznych Towarzystwa 

gospodarskiego.
(Przedruk wzbroniony.)

S traszliw a posucha dokucza gospodarzem, 
wypaliła trawy na łąkach i pastwiskach, nie do­
zwala siać ni orać. Ziemia spragniona pożądli­
wie oczekuje deszczu. P o d a j ą c  w dzisiejszem spra­
wozdaniu dalszy wykaz zbiorów tegorocznych, 
zaczynamy od owsa, o ile plon tegoż nie był 
poprzedniem sprawozdaniem jeszcze objęty.

O w i e s  w powiecie cieszanowskim wydał 
10—12 cetn. metr. z morga, w Sokalskiem plon 
bardzo dobry do 25 cetn. wied. z m orga; słomy 
około 30 cetn. wied., w okolicy Niemirowa ze­
brano 6—7 kóp, koło Kamionki Strnmiłowej tyl­
ko 4, pod Radzieehowem 4 —5, koło Kulikowa 6 
kóp po 12 hkt. W Sanoekiem 6 kóp, spodziewa­
ją się po 80 klg. siana z kopy, koło Birczy ze­
brano z morga kóp 8. W Jarosławskiem , koło 
Wysocka, nad Sanem, zebrano kóp 7—9. wyda­
tek z kopy można w przecięciu przyjąć na 100 
klgr. z kopy Koło Niżankowic wydał morg ow- 
«a 6 kóp, koio Sądowej Wiszni 8 kóp, pod Chy­
nowem 7 kóp, koło Sambora 8 '/ ,  kopy po 135 do 
175 klgr. ziarna, w okolicy Komarna 7—8 kóp, 
W Złoczowskiem 10 kóp po 20 hkt. Koło Zbara­
ża 6 —9 kóp wydaje IV ,—2 ctn. wied. Koło 
Grzymałowa zebrano 8 —11 kóp, na Podolu w 
Czortkowskiem 5 —6 wydaje po 2 hkt. W okoli­
cach Romanowa kóp 7, koło Żnrawna 8 - 1 1  ko- 
Pa sypie 6 ćwierci korca, koło Podhajec miano 
kup 7—9, pod Buczaczem podobnież, koło Woj- 
fiiłowa po 10 kóp, kopa sypie 1 '/. korca ziar­
na, w Stanisławowskiem, około Kamiennej, było 
7 kóp po' 100 klgr. ziarua, pod Haliczem 12—14 
kóp, koło Kozowy 6 —7. W okolicy Horodenki 
tebrano z morga około 10 eto. m etr., w Bor- 
•zczowskiem po 6 kóp, koło Jazdowca po 7 wy­
daje 6 —700 klgr. W Kołomyjskiem kóp 8 —10. 
W niektórych okolicach górskich dotąd niezebra- 
ńy, gdyż dopiero dojrzewa.

W y k a .  W Cieszanowskiem zbiór dobry. 
Morg wyda 8 —12 cetn. m etr. Koło Kamionki 
Strumiłowej zebrano 3 ’/ ,—4  kóp z morga, pod 
Radzieehowem 4 —6. W Sanoekiem mają kóp 
6—8, wydatku 45 klg. z kopy. Tożsamo w Ja  
tosławskiem nad Sanem. W okolicy Komarna 
•borg wyki wydał kóp 6, w Złoczowskiem 10—12 
ti&rna 20 hekt., pod Brodami 8  kóp, w Zbara- 
*kiem 6 —10. Koło Czortkowa 6 —6, kolo Roma 
howa, Żurawna obliczają na 14 cetn. metr. sło 
>ńy a 7 hkl. ziarna z morga, pod Bnczaczem ze­
brano po 6 kóp, koło Wojniłowa 8, topa korcu- 
je, koło Kosowy było kóp 5 —7, «r Borszczow 
skiem 6 i po 6 klg. ziarna. Na petach włościan 
*kich o '/, mniej. Nad Dniestrem wy .ca piękna 
ąle dotąd nie zebrana. W Kołomyjskiem zebra­
no 6 —10 kóp z morga.

G r  o e h rzeważnie piękny, podobnie jak  bób 
wyka. W Cieszanowskiem siany na nawoaie 

Pod skibę, dobry, bez nawozn siany wierzchem. 
*ły. Robaki podczas posuchy zjadły. W okręgu 
ńiemirowskim zebrano 7—8 kóp z morga, kolo 
Kamionki Strnmiłowej 4 —5, w okolicy Radzie­
jo w a  8 —10, w ZółFiewskiem po 6 kóp wydaje 
bo 140 litrów, w Sanoekiem mają grochu 5 —8 
kóp z morga, w okolicy Wysocka nad Sanem po 
6 kóp; wydatek obliczają na 75 klgr. Koło Ni- 
tankowic wydał morg po 6 kóp. Koło Sądowęj 
Wiszni po 12, koło Cnyrowa po 5, ale kopa daje 
| '/ s  korcy ziarna, w Samborskiem, w okolic; r 
Rrześcian zrodził groch po 14 kóp na morga; 
'Opa wydaje po 100 klgr. Koło Komarna zebra 
ijo po 6 kóp z morga. W Złoczowskiem, w oko 
Jcy Krasnego otrzymano z morga 700 klgr. ziar 
H z 14 kóp. Pod Brodami zebrano 8 kóp z mor

a, w okolicach Kniaża 12, pod Glinianami 7.
Zbaraskiem 10—13 a po 35 —50 klgr. ziarna 

z kopy. W okolicach Grzyraałowa dał morg g ro ­
chu 12—14 kóp. Koło Czortkowa 4 —5, w okoli­
cach Romanowa 11, pod Żurawnem słomy 14 
cet. metr. ziarna 7 hkl. Kolo Podhajec, Bucza- 
cza, Wojniłowa kóp 6 —8, kopa korcuje. Koło 
Kozowy 5—7 kóp, koło Jezierzan 8, w Kołomyj­
skiem 7—8.

B ó b  bardzo piękny i nadzwyczaj obfity w 
strączki. Po większej części dotąd niezebrany. 
dościga.

B o b i k  podobnież.
C h m i e l u  zebrano w powiecie eieszanow- 

skim 9—12 cetn. wied. po 56 klgr. W okręgu 
niemirowskim 7—8 cetn., kolo Kamionki Stru- 
miłowej i Radziechowa 3 —4, w Sanoekiem po 
8 cetn., w Jarosławskiem po 4, koło Niżanko­
wic po 6, koło Sądowej Wiszni wydał morg do 
280 klgr. W Złoczowskiem 3—3%  cetn. wied., 
koło Romanowa chmiel bardzo piękny po 6 cetn. 
z morga, tożsamo koło Żurawna, koło Wojniło­
wa 4 —6 cetn. W Dubowiey i Serednem grad 
zniszczył. Dalsze cyfry zbioru później nadejdą.

H r e c z k a  wcześnie siana dobra, późna 
spalona, ziarna bardzo mało. Koło Kamionki 
Strumiłłowej je s t na morgu 3 —4 kóp, koło Ra­
dziechowa 5 —8, w Żółkiewskiem 5 —6, w Sano- 
ckiera 6—7, ziarna bardzo mało i liche, toź sa­
mo w Jarosław skiem ; koło Sądowej Wiszni jest 
6 '/ ,  kopy z morga, koło Komarna 6 kóp. W Zło­
czowskiem 10 kóp, pod Brodami 7 korcy, w Zba- 
razkiem kop 6 —10, z kopy ziarna 100 — 120 klg. 
Koło Grzymałowa 8 —14 kop; w okolicach Ro­
manowa i Podhajec 7, pod Buczaczem 5, koło 
Kamiennej 4. Wydaje kopa 100 klgr. Koło Ko­
sowy jest z morga kóp 5 —7. Koło Jezierzan 6, 
koło Jazłowca nad Dniestrem hreczki wczesne 
dobre. W Kołomyjskiem zebrano 5 8 kóp z 
morga.

K o n i c z y n a  n a s i e n n a  nędzna; przez 
posuchę kwitnie nierówuo. Koło Rawy, Kuliko­
wa, gdzieniegdzie nad Sanem, pod Zbarażem, 
Czortkowem, koło Buczacza i miejscami w Koło­
myjskiem dobra.

Zresztą w ogóle wszędzie średnia lub zła. 
Rzadka, nierówna i spalona.

K a r t o f l o m  posucha także szkodzi. Nać 
usycha, a plon pod krzakiem nie rośnie, lecz 
tizym a się drobno. Gdyby nie to, byłby urodzaj 
bardzo dobry, Pod Chyrowem psuć się już za­
czynają; toż samo w Złoczowskiem. W Czortkow­
skiem od trzech tygodni zaczęły gnić. Koło Ha- 
icza psują się bardzo. W Kołomyjskiem dobre, 

ale także gniją. Przeważnie jednak są widoki 
>lonu obfitego.

K uk u r u d z a w ogóle średnia.
R z e p a k  miejscami gąsieniczki psuć zaczy­

nają W ogóle średni.
Ł ą k i  spalone, trawa nie rośnie. ‘
S i e j  b a  z powodu posuchy spóźniona. 

Siew żyta mało gdzie ukończony, w wielu miej­
scach zaledwo rozpoczęty. Pszenicę siać zaczynają.

Drugi to r kolejowy Chyrów-Zagórz. W  spra­
wie tej otrzymujemy następujące pismo : „Odno­
śnie do wiadomości , podanej w Gazecie Naród. 
z wiarygodnych źródeł dowiedzieliśmy się, iż cen­
tralny zarząd kolei Łupkowskiej zaprosił trzech 
panów z Wiednia, by o robołę tę się obiegali.

nas w krajn żaden z pp. inżynierów i przed­
siębiorców zaproszenia do dziśdnia nie otrzymał. 
Ozy centralny zarząd tejże kolei sądzi, że n nas 
nie ma odpowiednio uzdolnionych ludzi? czy też 
w zasadzie robota obcych jes t dla niego przyje- 

niejśzą? Zżfząd kolei Łupkowskiej niewiadomo- 
ścią wymawiać się nie może, bo przecież mamy 
poważne stowarzyszenia, jak Towarzystwo polite­
chniczne i Izba inżynierska, rządownie upoważnio­
nych inżynierów cywilnych. — Tam należało s ir  
zgtoaić, jeżeli osobistości znanemi nie byty — o 
również jes t niepr&wdopodobnem. O ile aię zdaje 
pomimo aapomaienla o polskich inżynierach, ta 
kowi do konkurencji s ta n ą ; gdy zaś za parę dai 
sprawa będzie rozstrzygniętą — o rezultacie do 
nieść nieomieszkamy."

Wpływ konkurencji ną  naftę amerykański
W wykazach handlowych, austriackich za miesiąi 
lipiec wydarza się po raz pierwszy od kilkn lat] 
że już nie ma przywozu surowca am erykańskiej 
Przypominamy, że jeszcze przed kilku mieziącai 
ak delegaci Towarzystwa naftowego galicyjskie® 

wskazywali na nagły wzrost importacji falsyfikat] 
kaukaskiego, to im odpowiedziano, że przecie] 
przeróbka tego falsyfikatu nie może być tak ki 
rzystną, albowiem wielka dystylarnia fituneńska 
kampanii 1885 zużyła tylko 12 proc, niby san 
wca kaukaskiego, a 88 proe. ameryke ski
Otóż przywóz snrowca amerykańskiego od ęąji_
■iąca do miesiąca zmaiejzzał »!£ aż w ijpea nitki, 
zupełnie. Oto cyfry za pierwsze z ło te  miesięcy 
roku 1886 porównane * tym zamym okresem 1885.

stycz.—lipiec stycz.—lipiec

T a r n o p o l ,  pszenica 7.75 do 8.15, żyto 5.75 do
8.—, jęczmień 6.60 do 7.—, owies 4.60 do 4 85, groch fi.— 
do 9.50, wyka 6.— do 7.—, rzepak 9.05 do —. , luian- 
ka — do — , koniczyna czerw. 43 — do 50.—, ko­
niczyna biała 45.— do 85.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

P o d w o lo e iy i lM ,  pszenica 7.75 do 8.—, żyto 
5.60 do 6.—.jęczmień 5.80 do 6.50, owies 4 75 do 5. , 
groch 6.— do 8.50, wyka .— do — , rzepak 9.— do
9.—, Inianka—.— do—.— , koniczyna czerwona 40.— do 
50.—.koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka

J a r o d e w ,  pszenica 8. -  do 8,45, żyto 6 35 do 
0. -.jęczmień 6 — do 7.50, owies 4.30 do 6 —, groch 6. - 
do 10.—, wyka —.— do_—.—, rzepak 9.25 do 9.35, iniac- 
ka — do — , koniczyna czerwona 45.— do 49.50, ko- 
metyii* biała 47.— do 65.—, konioz. szw. —.— do —.—.

C i rn lo w c e , pszenica 8.— do 8.15, żyto 5 60 
do 5.75, jęczmień 5.40 do 6.50, owies 4.50 do 4.75, groch 
6.— do 8 50, wyka do— rzepak 9.— do 920, 
Inianka — —■ do .—, koniczyna czerw. 45.— do 48. , 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka — .— 
do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez- worka.
O k o w i t a  za 1000 litr. pret. loco Lwów 12.50 za wiadro

Stary c h m i e l  za 56 kilo Ioeo Lwów 5.— do
10.— nominalnie. Nowy c h m i e l  od 45.— do 65.— złr 
za 56 kilo.

Usposobienie spokojne.
TtUgramy targową s dnia 13. września:
W i e d e ń .  Pszenica za 100 k i l o  i ł.

— •— zł., żyto — do — zł. Okowita 
— .— do 28,25 zł,

B u d a p e s z t :  Pszenice za 100 kilo za je ­
sień 8 65 zł, do 8.67 zł.; rzepak od —.— zł. 
do — zł.

B e r l i n -  Pszenica żółta  na mies. wrzesień 
152.25 m.; żyto m.; spirytus 39.60 m.; olej 
rzepakowy —. -  m.

P a r y ż :  Mąka aa 169 kilo 48 80 fr.; olej 
rzepakowy fr.; spirytus — fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł. do —.— zł.; Brema 
loco 6.25, Rtunbnrg iooo 6 10, aa wrześ 6.10. za 
wrzea.-grntz. 630; Antwerpia ta  wrzes. 15.**/.: 
Nowy-York 6 Filadelfia 6 .5/(>

Z Lubienia
(».) Wczoraj na północ od Rudek przyszło 

do kulminacyjnego punktu manewrów. Akcję 
całą obserwował cesarz z pagórka koło Hoszan, 
koło wiatraku. Wszystkie wojska i wszelkie ro 
dzaje broni były w ciągłej czynności, a około 
południa atakowała piechota las Hoszański, po 
czem nastąpił odwrót korpusu lwowskiego ku 
Gródkowi i Czerlanom — gdzie się obecnie 
skoncentrowały wszystkie korpusy. Ju tro , we 
wtorek, odbędzie się defilada wszystkich wojsk, a 
wieczorem, jak  już donieśliśmy, wagonowanie w 
Gródku, dokąd cesarz wyjeżdża o 5. godz. po­
południu.

Przedwczoraj, jako w dzień imienin cara 
Aleksandra III., wysłał cesarz telegram z gratu 
lacją, a odpowiedź z podziękowaniem nadeszła z 
Brześcia litewskiego. Przy obiedzie galowym 
wzniósł cesarz krótki toast nasiępnjncy: „ A l  
sante de Sa Mąjesłe V Empcreur Alexandreu , i 
czem obecny jenerał rosyjski Ridhter doniósł te 
legraficznie carowi. t

Minister rumnński ks. S t u r d z a  mieszka 
w Lubieniu, w „żółtym domu*. Zaraz po przy- 
jeździe odwiedził księcia hr. Kślnoky — a ks. 
S t u r d z a  zaraz go rewizytował.*

Arcyksiąże Rudolf podcząs ^rozmowy z na­
miestnikiem chciał zapalić papierosa, a gdy mu 
namiestnik podał ognia, rzekł arryksiążę : „dzię­
kuję".

zały się nader żywe utarczki, które trwały od 8
do 11 godz. Arcyksiążę Karol Ludwik, książę 
Cambridge i cudzoziemscy oficerowie uczestni­
czyli w manewrach. Rozpoczęły się one rozwi­
nięciem straży przednich I. korpusu przeciw 
stratom  tylnym XI. korpusu w ich korzystnych 
pozycjach pod Hoszanami i na północ od Duba- 
nowic. Na I aii Dubanowice-Szołomieniec-Gródek 
posuwała się naprzód 24. dywizja piechoty a je ­
den pułk z nieco kawalerji i artylerji maszero­
wał jako boczna lewa kolumna. Na główny go­
ściniec Rudki-Gródek była skierowana 12. dywi­
zja piechoty i 87. brygada obrony krajowej, od 
wschodu zaś, na linii Koropiec-Uherce Niezabi- 
towskie ku Gródkowi miała się posuwać 1. dyw. 
kaw. Korpus XI. pozostawił po jednym  batalio­
nie w Mielczycach i na obronę przejścia Wiszni, 
a jeden batalion na wyżynach na południowy 
zachód od Dobrzan. Reszta U . dywizji z arty- 
lerją korpusu była skoncentrowana po obu stro ­
nach Szołomienic. 30. dyw. piechoty z dwoma 
batalionami i dwiema baterjami miała obsadzić 
dominujące na daleką przestrzeń wzgórza na 
■południowy zachód przed Hoszanami, aby ile mo­
żności utrudnić przed Rudkami napieranie nie 
przyjaciela.

Gros dywizji miało się ustawić około 3.000 
kroków na północ. 2 dywizja kaw. miała się ze­
brać na wschód lasu „Włakówki", aby w połą­
czeniu z dywizją kawalerji zbadać bliżej flanki 
korpusu. XI. korpus rozwinął nader silną arty- 
lerję i zmusił tem samem kolumny I. korpusu do 
wysunięcia naprzód artylerji i szpiców piechoty 
w szyku bojowym. Tak artylerja, jako też i pie­
chota dowiodły przytem dzielną wprawę i s ta ­
ranne szczegółowe wykształcenie. Cesarz wyra­
ził kilkakrotnie swoje uznanie poszczególnym od­
działom wojska liniowego i obrony krajowej. W 
miarę rozwijania się szpiców I. korpusu rozpo­
częły tylne straże XI. korpusu zwolna odwrót w 
wskazanych kierunkach. Z chwili opuszczenia po­
zycji pod Hoszanami przez straże tylne XI. kor­
pusu, skorzystała 1. dyw. kaw. Lassolay’a, ażeby 
z Koropca uderzyć na lewą flankę nieprzyjaciela. 
Jenerał Kriegshamer wyruszył naprzeciw niej, a 
około godz. 3. przyszło na północ od Koropca 
do starcia pomiędzy obiema dywizjami kawale­
rji. Konne baterje działały stanowczo z obu stron. 
11. dywizja kawalerji miała w ostatniej chwili 
do przesadzenia głęboki parów bagnisty, otoczo­
ny nasypem. Nieprzyjacielska dywizja kawalerji 
atakowała z wyżyn.

Skutkiem tego przyznał sędzia rozjemczy 
powodzenie 1. dywizji kaw., poczem 11. dyw 
kaw. cofnęła się zwolna ku Uhercom. Przez te 
utarczki zyskał ks. W iirtemberg na czasie i na­
kazał o godz. 10. powolny odwrót wzdłuż wyżyn, 
które okalają na północ strumyk Hodowisznię i 
bagniste tegoż brzegi. Korpus XI. dotarł był jnż 
swojemi przedniemi strażami aż do tego miejsca, 
gdy w tem około południa naczelne kierownictwo 
manewrów wydało rozkaz do zaprzestania walki.

S tan zdrowotny wojska bardzo dobry. Dzi­
siejsze raporty ranne wykazały na ogólny stan 
38.988 ludzi i 9.726 koni, tylko 208 maroderów 
i 107 zmęczonych koni.

Uherce Niezabitowskie d. 14. września. (Tel.) 
Na dzisiejszych manewrach, wedle rozkazów, na- 
deszłych telegraficznie od naczelnego dowództwa 
manewrów, korpus XI, stanowiący wschodnią 
armię, której gros zajmuje linię Janów-Magierów, 
wstrzymał tymczasowo swą operację zaczepną na 
Jaworów. Korpus XI ma dzisiaj w okolicy Gród­
ka, na południe od lin ji kolejowej Karola Ludwi­
ka zająć stanowiska, celem zakrycia lewej flanki 
armii, i w stanowisku tem na wszelki wypadek 
się utrzymać. Posiłki zostaną ran nadesłane w 
południe drogą na Weissenberg.

Telegram komendy armii zachodniej do I. 
orpusn: „Korpus ma 14. września prowadzić 

energicznie dalszą ofenzywę i starać się pobić 
go, nim mu przybędą na pomoc zapowiedziane 
posiłki nieprzyjaciela."

Wskutek tych rozkazów starcie się obu kor- 
usów na południowy zachód od Gródka jest 

nieuniknionem. Obydwa korpusy stoją w swych 
ozycjach bojowych blisko naprzeciw siebie. Kor- 
ns XI. wysłał już wczoraj swoje oddziały te- 
hniczne i wszystkich pionierów do wybranych 
rzez się miejscowości, aby się tamże ufortyfi- 
ować. I. korpus chcąc pokonać nieprzyjaciela 
rzed ^nadejściem oczekiwanych przezeń posił- 

tów, musi wykonać pochód zaczepny z jak naj- 
liższej odległości, a to w celu jak  najszybszego 
zstrzjgnięcia.

Radna (w komitacie Aradskim) d. 13. wrze­
śnia. Podczas wczorajszej rannej mszy w tu te j­
szym odpustowym kościelet zajął się sufit nad 
pobocznym ołtarzem. Wskutek tego zapanowała* 
okropna trwoga. Wiele osób powyskakiwało z 
galerji na ściśnione tłumy ludu. Wypadki śm ier­
ci jeszcze nie skonstatowano liczba rannych je ­
dnakże wynosi kilkaset osób.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 14 września. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Kolej ealic. Kar. Lud w 200 zł. m. k. 194.75, 
do 198.—, Kolej Lwowiko-Crern.-Jasey 326. do 229.b0,
Banka hypot. gal. 2/8.— do s83.— bez dyw., Bankn kredytu 
galicyjs. *15.— do 220.—bez dyw. D. Listy zast na 100 zł. 
w. a. Towarz. kredyt, galit. 5 pro. 101.50 do 102.60, Tow. 
kredyt gal. ziem. 4% 9610 do 97.10, Tow. kredyt, sal. 
ziem. 5°/o 101.50 do 102.50, Tow. kreayt gal. ziem. 4*/0
93.50 do 94.75, Banka krajowego 41/,’/, 96. do 97.—. 
Banko hypołecz. galicyjs. 6% 102.90 do 103.93, Banku 
bipot, gal. 6°/o 99.90 do 100.9O, Banka bipot. gal. 5*/« wyl. 
107„ pr. 10350 do 103.50. III. Listy dłnłue za 100 złr. 
Gal. Z. kred. włoś. (<1. 6 pr.) 3•/„ w likw. —.— do 54.—, 
Gal. Z. kredyt, włośe. (d, 5°/») 2•/,% — 50.—, Ogńln. 
rolu. kredyt zakł. dla Gal. i Buk. 6*/0 los w 15 lat —
“° — • IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
5 /o m k. 104.50 do 105.50, Kom. banku krajowego 6°/, 
w a. I em. 9975 do 100.75, Pożyczka krajowa z r. 1873

d0 I04-75. Pożyczka krsjowa 1889 4‘/,*/„
95.50 do 96.60. Losy miasta Krakowa 17.50 do 19 50, Losy 
auasta Stanisławowa 27 50 do 31.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.88 do 5.98. Dukat cesarski 6.87 do 5.97, Na-

62.10, Srebro za 100 złr. —.—. do —.—f Kupony w srebrze 
—•— do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna­
czy „płacą** druga „żądają.**

W ie d e ń  dnia 13. września, godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 26.30, Węg. akcje kr. 288.— Anglo-Austr. 111.50, 
Unionbank 72.50, Kolej Kar. Lud. 198.—.Nordbahn 229.— 
Kolej Połud. 10i>.50 Kolej Alfóld 190.76, Kolej p. Elżb. 
227.90. Kolej lw-czern. 227.— Węg. Nordostb. 175.—, 
Wied. Commun. 125.80, Węg. Tabakast 55.25, Elbetal 
168.-, Węg. cis. losy r. 126.80 Landerbank 215.75, Zł. 
renta węg. 4°/„ 107.32, Bankverein 102.75, Rosyj. rubel 
papier. 1.21.7,, Losy węgierskie 121.—. Galie, indemniz. 
*05.—, Kredytowe —.—. Usposobienie: chwiejne.

W ie d e ń  dnia 14. września, godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 278.10, Anglo - austriackie 
— , Unionbank 72.50, Kolej Kar. Ludw. 195.80, Ko­

lej pofudniowa 102,75, Kenta papierowa—.—, Listy zast. 
Galio. Bankn hi pot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.26, 
Napoleondor 9.98 —. Bosyj. banknoty 1.217,. Usposobienie: 
dobre.

Berlin dnia 13. września, godz. 4 minut 40 popoł 
Rosyjs. banknoty 196.75, Akcje kredytowe 450X)0, Lom­
bardy 167.50, Galicyjskie 80.00, Pożyez wsehod. 60.46, 
Atu tri. banknoty 161.90.

P a r y ż  8% Renta 83.40.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą 

podług zegara  lw ow skiego

Oo Krakowa . . *10.44 t ł o * ?25 ___ 4-60|
Do Fodwołoczysk 10.25 — • 4.8 * 6.10 12.38

(z Podzamcza) 10.56 — — •  6J8f* 1. 8
De Czerniowiee . — 11. 6 •  MO 12.22

Z  Krakowa odchodią:

Do Lwowa (z peszt.) *9.Żfi I I6.b‘ii --.-- 10.46 _

Do Wiednia (z.prg.) 
Do Prua „

5.37 •6.56 6.20 8 . - 9.80
5.37 •6.55 \ ± * ń — 9.30

Do Lwowa przychodzą:

L Krakowa . .
Z Podwołeezysk 
,, (ua Podzamcze)

Z Czerniowiee .

9.27
*10.24
•10.16
•10.03

|"  oM) 
3.66 

[ 2.28
| 385

11.85
•2.15 3.69

3.19
3.80

•8A8

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa . . 
Z Wiednia . . 
Z Warszawy . . 
Z Pru. . . .

5.07
•8.48
•8.48
•8.48

* 9.'38 
9.50

•6.48 
•  7.26

2.38
9.46
9.45

7.01

7.01

1886
Przywóz do Austrji 

alsyfikatu kaukaskiego 239.322 otn. 
Surowca rumuńsk. 70.142 „

„ ameryk. 89.161 „
Nafty destylowas. 101.093 
Pokazuje Mę,

1885

96.412 
124.887 
170.748 
201.240 

że przywóz tak sifowców ru- 
mańskich i amerykańskich jak też nafty destylo 
wanej gwałtownie sle zmniejsza, podczas g y 
dowód falsyfikatów kaukaskich raptownie się po­
większa. A trzeba zauważyć, że to się dzieje 
podczas gdy budujące się zbiorniki j W Tryeście i 
w Podwołoczyskaeh jeszcze ule są oddane do ru- 
ohu. Nastąpi to jednakowoż w tym miesiącu i 
wtenczas dopiero bądziemy wystawieni na całą 
zile powodzi kaukaskiej.

Namiestnictwo Ogłasza, Że z powodu wybu­
chu ksiegozuszu w gminie Simionestie obwodu Fal- 
oin, oraz w obwodach Dorohoi i Husch w Rumu­
nii, c. k. rząd krajowy bukowiński rozporządze­
niem z dnia 26. sierpnia b. r. 1. 9957 zabronił 
wprowadzania i przewozu zwierząt i płodów zwie­
rzęcych wymienionych w §. 1 ustawy ksiegosu- 
■zowej z 1880 r. z Rumunii do Bukowiny.

Choroby atadno. Wedle ogłoszenia namiestni­
ctwa sprawdzono od dnia 26. sierpnia do 3. wrze­
śnia b. r. w kraju następujące choroby stadną: 
Zarazę wąglikową: w Rudawce (pow. dobrońil- 
•ki). Nosaciznę u koni: w Wadowicach górnych 
Gpow. wielicki).

W powyitsym okresie czasu wygasły nastę­
pujące choroby stadne: Róża wąglikowa: w Lipni­
cy (pow. kolbuszowzki). Zaraza wąglikowa: w Sie­
dliskach (pow. lwowski), w Górce (pow. mielecki) 
i w aztowicach (pow. złoczowsld). Świerzb u ko­
ni : w Rudnikach (pow. dniatyński), w Łopfiszaale 
(poW. staromłejzki) i w Wołczkowcaeh (powiat
nłoezowskł).

Oftałnie notowania produktów 
t  d. 14. września 1888.

Lwów pssonic* 7.76 do 8.15, żyto 6,90 do 6.20, 
jąezmleń 6.— do 7.25 owies 4 70 do 6.—, groel 6.— do
10.—, w yka do — —» »«P*k 9.C5 do 9.25, Inianka
8.60 do 8.70, koniczyna ezerw. 44.— do 4 8 .- ,  koniczy­
ną biała 46.— do 65.—, koniczyna szwedzka —•— do— .

. P. Józel awaryezewski, sekretarz gtarofitwa 
gródeckiego, otrzymał od cesarza jako dar apjnkę 
brylantową znacznej wartości, za energiczną po­
moc przy transportach dworskich z Gródka do 
Lnbienia.— Na rzecz pogorzelców w Podhajczy- 
tach  w okolicy Rudek, ofiarował cesarz z wła­
snej szkatuły kwotę 300 złr.

W niedzielę, d. 12. urządził br. Adolf B r u-
n  nd ‘ in  "  6 d,a areyksi?cia Rudolfa.O godz. 10 zajechał p. Brunicki swoim powo­
zem po arcyksięcia i natychm iast ruszyli do lasu, 
gdzie ich oczekiwali nam iestnik, adjutant hr. 
Rosenberg i młodszy Konstanty Brunicki P o ­
lowanie rozpoczęło się o godzinie U . Nagonka 
skłńdała się z 600 ludzi. Następca tronu ubił 
4 lisy i zająca, nam iestnik i br. Brunicki po 
jednym lisie. O godzinie 3. odwiózł p. Brunicki 
arcyksięcia do dworu. N astępcy  tronu był bar­
dzo zadowolony, gdyż w miejscach, gdzie zwykł 
polować, bije w ciągu całego roku nie wiecej 
jak ‘15 lisów.

Uherce MeznMtowakie d. 18. września. (Tel.) 
W dzisiejszych manewrach wystąpił I. korpus 
ks, W indischgraetza zaczepnie; korpus XL ks. 
Wilrtemberga cofnął się, aby zająć stanowisko 
dopiero pod Gródkiem. Celem zasłonięcia reti- 
rady i zyskania aa czasie dla tem bezpieczniej­
szego usadowienia się pod Gródkiem, pozostawił 
korpus XI. za sobą silne straże tylne, pomiędzy 
któremi i ustawioną na .wschodnietn skrzydle 
dywizję kawalerji, mającą kryć flankę, wywią-

Telegramy „Gazety Narodowej11.
Wiedeń d. 14. września. M inister wojny wy­

jechał do Przemyśla na powitanie cesarza i to 
warzyszenie mu w powrocie do Wiednia.

Sofia d. 14. września. „Sobranje" zagaił 
przemową Stambułów. Poruszając ostatnie wy­
padki i manifest księcia, wezwał do współdzia­
łania patriotycznego wszystkich Bułgarów dla za­
chowania porządku i spokoju w kraju, ażeby z 
przesilenia wyszła Bułgarja bez ntraty praw. W 
końcu zapowiedział zwołanie „wielkiego sobra- 
n ja“, ażeby tron nie był długo opróżniony. Przed 
wyborem biura oświadczył jeden z deputowa­
nych: „Pierwsza nasza myśl należy się nieobe­
cnemu księciu", na co „sobranje" powstało z 
okrzykiem : Niech żyje książę!

Na telegram z powinszowaniem im ienin po­
lecił car rosyjskiemu konsulowi wyrazić rządowi 
i zastępcom narodu podziękowanie i nadzieję że 
Bułgarja, której dobro jemu tak bardzo na sercu 

«doła zapewnie sobie porządek i spokój, 
i Petersburg d. 14 września. Książę Wilhelm, 
-ąjserdeczniejszem  pożegnaniu się z rodziną 
“ ę, wyjechał rano z Brześcia litewskiego. 

Londyn d. 14. września. Biuro „Reutera" o 
wiadcza, że wiadomość, jakoby konsul angiel 
ki Lascelles odwołany być miał z Sofii do Lon 

Jest nieuzasadnioną — i dodaje, że da 
ńiejszy zastępca interesów angielskich S t  e- 
e n s  powrócił z Sofii do Londynu.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane :

Śerlin d 13. września. Norddeutsche AUa. wy- 
ije  przeciw zamiarom traktow ania księcia 

.eKsańdra jako księcia niemieckiego, w obee 
tego, że on się sam Bułgarem ogłosił i dowodzi 
na podstawie jego własnych oświadczeń, że on 
- -  zanim jeszcze mocarstwa zabroniły mu karać 
spiskowych — powziął zamiar abdykacji. W ątpi, 
czy mocarstwa kongresowe w razie ponownego 
wyboru dadzą swoje zezwolenie i czy Anglja i 
Rosja rychło porozumieją się co do obsadzenia 
tronu bułgarskiego.

Podróżnik Afrykański Robert Fliegei um arł 
w Brosz, przy ujściu Nigru.

Gwiazdką są eMuecone pociąg pospiistne.
W obwódkach Oliwnych l~“ l tą godziny nooue, t. 

od eiófte} wleosńr do tsóstei rtno.

K«t jk*  ,S l a d f t f k > e a rcltpoefccdil od Rcdtkoji
ktdra to* Łaii-J.łj cdpcwScdsifilaofol m m lą  r l t  pnjjM uJr.

(JN a d e a ł a n e . l  

Ósmy międzynarodowy
Targ zbożowy we Lwowie

wraz

z wystawą chmielu krajowego
odbędzie się dnia 21 . i 22 września br. w wielkiej 

sali radnej w ratuszu.

Połączona z targiem

wystawa bydła rozpłodowego
rozpocznie się już dnia 19. września i trwać będzie 
przez t r z y  dni, do 21. września rb. włącznie.

Szkoła fortepianu 
JADWIGI DUNIN

we Lwowie, przy u licy  Trybumfclsklej 
1. 4. III . p iętro.

miesięcznie 12 zł.
8 „

Kurs szkolny wyższy: 3 lekcje tygodn.
9'■ ,5 * „ „

ii ii niższy 3 „  „  „  7 , ,

ii ii ii  ̂ ii ii ii ® t,
Wpisowe 2 złr.
Lekcje kursu niższego udzielają starsze uczennice, 

uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownictwem.
Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2fortepiany, na 

4 i 8 rąk b e z p ła tn ie .
Z końcem roku popis publiczny.
Osoby interesowane raczą się zgłaszać od god*. 9 

do 1. przedpołudniem.

SZCIRWIOWR
n a p i j  oszeźwiajpcy stołowy,

ekuteczay berdze ua kaezel w eherebuoh szyi 
katarom  to łą tk a  I pęohsrza.

Henryk Mattoui, Karlsbad i Wiedeń.
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lekarz
dyplomowany w Rosji, 'olak, obeznany z| 
Językami: rosyjskim, p r  ikim, francuskim,! 
łacińskim, niemieckim mało' zaledwol 
przybyły cfo Lwowa, żąda objąć jakąkol-[ 
wi k sadę dn czasu nabycia praw prai I 
tyki lekarskiej w jednem z państw zacho i 
di ~cn. Z ofertami uprasza się zgłaszać doi 
iTOTEL . /ANG, Nr.’ 28 bud lit. L. S. | 
we Lwowie. 2782 1—3

F a b r y k a
ŚWIEC WOSKOWYCH i blichownia WOSKU

FR. SCHUBUTHA i SYNA
LW ÓW , Rynek 45

J . M a i y & M o i f a l l

poleca
nagrodzoną srebmemi med a u i z a s i ą g i ,  z istniejących 

najpiękniejszą i najtrwalszą
dotąd

we LWOWIE 
1.16. przy ulicy Kopernika 1.16.

polecają swoją
n o w o  o t w o r z o n ą

Pracownię
robót drzewnych ! metalowych |

jakoto:
i o e n ie  do w j ciskania  

metali i tokarnia do i d ą ­
cą i drzewa

MASĘ do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach

Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa—
Nr. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśla- 

downictw nasze5 masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 
lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed :akupnem 
takowych. - 2613 1—?

dla złotników, brązowników, kotlarzy 
blacharzy, mechaników, fabrykantów 

strumentów dętych itp.
2781 1 - 6

A n to m  H a ls k i
h a n d e l  ż e l a z n y  — L w ó w

potrzebuje od 1. października

pomocnika handlowego
młodego, fachowego i k re sondującego

Sukna
w dobrym towarze 

nader tanie

resztki od 1 złr. za metr i wyżej. 
Wzory na okaz wysyłamy 
franco, obheie asortiw»ne 

książki wzorków dla pp. krawców nie fran­
kują się.

Skład fabryczny sukien 
„Zum weiasen Ttamm“ w Bernie .

1  wm to w li iń
poleca

Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Uniwersalne SMAROWIDŁO

nieprzemakalne do butów,

SMAROWIDŁO p o u z u im n n e
K O B IO S O T

kauczukowe, nieprzemakalne, po­
łyskujące, c z a r n e  smarowidło 

do skór
Czernidio (szwarc) i Lakier

czarny do butów 
A F B E T D B A

do k o n s e r w o w a n i a  s k ó r y
Tran rybi do skór

T ł u s z c z  d o  b r o n i  
PODESZWY

k o n o p n e ,  f i l c o we ,  korkowe

Płaszcze gumowe
nieprzem akilne 

po najtańszych cenach

Józef Hanke
Zamówienia, bez żądania wzorów, 

twiają się najtaniej.

w ję: ku niemieckim. 
Zgłoszenia Halski — Kraków.

278v 1—3

* X X X X X  X X X X X X S i :  » * X X X X X X X X X X X

x  H O T E L  R K Y H 8 K I H

w

A. Bocquet
W  a  r  ^  z  a w  i  ©

V O G B O A _  u e a e r o w e
mdzień świeże \ 5 kil. pocztowych ko­
szach po 1 złr. 50 ct., jabłka, grnszk5 ^  
śliwki i :abłk» rajskie l  zł. 40 ct. wysyła1̂
franco za > obraniem FRANKL&yOIGT,i Ag . . .  . . . .  ,  „
^ERSCHETZ noł W gir. 1394 3—lÓ f i  Płożony jwnty T e a t r z e  W i e l k i m  i  w  b l i s k o ś c i  o g r o d u  S a -

j r  ś k i e g o .  Urządzony podług na’wykwintnHszych wyragan, wraz z ką- 
XX pięlamj i prysznicami.
JSi B e s t a u r a c j a  obszernie urządzon oraz l e t n i a  s  w e r a n d a m i  i
0 #  s a l ą  p o d  s a k i e m ,  sala zimowa, gabinety osobne. Obiady po kop. 9

j j ^ m s s S B  p i a n i u  i  k a r m o - 'S  ^  hotelu znajduje się skład hartowny i detaliczny w i s  ę g i e r s k i c h
J D  m ió w  z najznakomit- fto  1 w s s e l k i c h  i n n y c h  s a g r a n i c s n y c h  o r a z  d e l i k a t e s ó w .

p B D ^ T  n reh  fim iimiai fnrto. W  Wina w restauracji po e.naeh handlu. 2634 2—6

K

$
500 fortepianów

(Fliigel, Stutzfłiigeł) 
p i a n i n  i  h a r m o ­
n ió w  z najznakomit­
szych firm, dalej forte'
piany własnego wyrobu 
z metalową płytą tono-

Wina w restauracji po cenach handlu.

wą, nowe i przegrane, u B e r n k a t  
K o k n a ,  najobfitszym austr. zakładzie 
fortepianów we WIEDNIU, I. Himmel- 
pfortgasse 20 (we własnym domu), w Pra­
dze Grabee 32, w Badenie Bahngaue 10 
Cenniki gratis. 2866 3—14

K a ż d y  n a g n i o t e k ,
h r w u n r l

pflWuie i  u

:pre

n a r o ś l  r o g o w ą  i  k  usu
wa w krótkim czasie pe nis i bez bolu 
jedynie za pomocą pasmami—--ia pe-idz- 
lenL sławny i uznany 
g m io tk i  jedyr e pr dziwy ipreparewa- 
ńy w Radlauea~~apleee czerwonej w Po­
znania. Kartomettaszeczką i  pendzlem 
50 ct. Premiowany złotym medalem. Skład 
we L w o w i e  w apt. Zygm. R u c k e r a. 
1847 13-80

A

§ s 'a  I  s .2o S ‘ » o,
-2q "§ ca1®w JS o

W . In M M p—I
■o W 8 3 ;  s .3— , © a fe ® >•
fl# łJ S3 p g

WINOGRONA
kuracyjne

z Badem i Yódan, świeże i dojrzałe, 
wysyła po 8 złr. 66 ct. za 6 kile 
kot.., franco do każdej stacji poczt" 
wej u l pobraniem

ANTO NI R IESS
w B a  d e n ,  pod  W iedniem .

1143 2 - ? ‘1879 24-^40

s  § -  Ulr-1

«  fi. „  -  -
<< ®<4 3-f.S ig 
H g  ̂ 3

p*.̂ , ja, taro £

itnacoHfl i

E 3W W B

Wiedeń. -  „Hotel OińtropoleJL

we Lwowie,
RYNEK 1. 38 we własnym domu. 

2650 u —?

Poszukuje się

Zł. Karbolmeum
albo w s p ó l n i k a  z powyższym kapita­
łem do interesu stałego i spokojnego, 
przynoszącego regularnie 8prct. czystego 
dochodu i dającego wszelkie gwarancje 
bezpieczeństwa. Bliższa wiadomość w Ad­
ministracji „Gazety Narodowej."
2783 1—?

m  Fortepian
>wy, krzyżowy, Chytraczka lub taki 

Frytza, także nowy Hamburger; i Pianino 
* Spariga, bardzo tanio do nabycia. 

Alscher nl. Akademicka 1. 26.
2765 3 - 5

Hękno kasztanowo brunatne,
najtańszy środek do pociągania wszelkich 
drewnianych na wolne powiet.be 

wystawionych przedmiotów
jako to :

budynków drewnianych, stodół, drzwi sta' 
jennych, narzędzi gospodarczych, wozkow, 

stołóv., ławek itp.
p r z e c i w  zgm l iźnie

poleca 2633 3 - ?

Józef Hanke
we L w o w i e  

Rynek 1. 38 we własnym domu.

Prawdziwy tylko z tą  
marką ochronną 

profesora dr. LIEBERA

iilmwziiMifli iierwflw
do trwałego radykalnego i pewnego wy­
leczenia wszelkich, nawet najnporczyw- 
szych i e r p i e ń  n e r w o w y c h ,  zw_j-
sżcza tych, które z grzechów młodości 
powstają. Trwałe leczenie w s z e lk i c h  

s t a h i e ń ,  bladaczki, drażliwości, bólów 
głowy, nigreny, bicia serca, cierpień i -  

łądka, ciężkiego trawienia td.
N e r v e n - K r a f t - E I i x i r ,  złożony 

przez pierwszorzędne znakomitości z naj­
szlachetniejszych roślin wszystkich pięciu 
części świata podług najnowszych do­
świadczeń uczonych, daje tern samem ku 
pełną .gwarancję nsnnięcia powyższych 
cierpień. Dalsze objaśnienia znajdują się 
w eyrknlarzu dołączonym do flaszki. Cena 
pół flaszki 2 zł.; flaszka 3.50. Za go 
tówkę lnb pobraniem. Skład główny: ML 
S c h u lz  Ha inover, Schillerstrasse. Skła­
dy : we LWOWIE w apt. , Ruckera, 
KRAKÓW apt. W. Redyka, BRODY apt. 
M. Reder, KOSZYCE apt. lolnar Lipot 
i apt. Gustawa Megay, NYIREGYHAZA 
apt. Em. Koranyi. ?778 1—26

f t l M i j a w o r o w s I i

R in g stm sse , F ravc-Jos«fs-Q nai. W ielb i ho te l p lerw azorzd
300 pokojów i salotÓT (od 1 zł. wyżej), wiodą osob »a, czytelnia zaopati 
dziennil1 wszystkich i .ajów (takż i „Gametę Narodową"), pj„„na weraą 
'iele w Dnnaju i binro telegrafczne w hotelu. Stacja tramwajn przy domu 
us hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomij 

po zniżonyc cenach.

jest na 3orzedaż;
1) 1 2 0  m o v g ó w  l a s u  lito- 

s n o  w e g o  m a t e r j t o l o w e g o  w
trzechletnim wyrębie z dodatkiem 
tartaku.

2) F*oIów  r y b  w stawie Z a­
wadowskim (150 morgów) na rok 
1886|7 i wstawię jaworowskim (300 
morgów) na rok 1887,8.

ni uje n a c z e l

J a n  Ih n a t o w ic z
poleca

najprze lniejszc perfumy, wody toaletowe,
odszczególnione 6oia medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowicie:
różana, rezedowa, konwaliowa, 

Jockey Club, helio.ropowa, Ess 
:i po 25, 40, 75 ct., 1 zł. 1.50 itd. 

Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 zł.
W f l f l n  i w n w a t f l  powszechnie nznana i posznkiwana dla swe- 

U tld i IW U W a lid i ,  g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długotrwa­
łego zapachu, do skraplania sukie: , chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 et., większy 1 zł. 50 ct.
W n r ł a  W n ra T -ę tw a irc *  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 77 l> U d  W ailoAdjW iSli.r?' kwiatowym japachem. Flakonik mniej­
szy 95 ct., większy 1 zł. 80 ct.
W o r lf l i  l A w n n r l n W f )  Podwóina i w o d a  l e w a n d o w o -  a m -  ł?  i tt o m u w  tt cł k r o w a ,  są powszechnie używane do roz­
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20.
Wody
ct. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

I rr tlr tA a lr ii i^  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i 
r  najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 25,

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: ul. Koperni­
ka 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA­
KOWI13’ Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, -  

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
2554 f—?

C. k. uprz. gaiic. akcyjny

łiank hipoteczny
kupuje | i „sprzedaje

papiery wartościowe
i monety

po kursie d z i e n n y m

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotna pocztą bez  
prowizji.

2533 5 ?

OGRODNIK
żonaty, bezdzietny, fachowo wykształcony 

praktycznie nzdolnioay, posiadający 
ehlnbna świadec va, posznknj miejsca od 
1. października b. r. Ad: s: Władysław 
Sztolf, ogrodnik w 08TAPIU, p. G r - y 
ma łów . 2767 a - 3

Dusz­
ność , 

I chryp­
ko, kotary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kanałów oddechowyc.. 
ustępują po użyciu R U  R E H .

L E Y A S S E U R A .
Sldad głńwy w Paryżu a  Pasa  LEKASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.

N E Y R A LG iE S Bole 
gło-
wy,

kurcze żołądka i < .zelkie cierpienia 
t i rw o w . leczą się przez użycie

P IG . ŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
Dr* CRONIER. Wymagać stępel zjed­

noczenia fabrykantów.
W  Paryżu, w aptece Robiquit 

Rne de la Monnale, 93.

B. «& E. K o r t in g
we W iedniu , U, Dresdenerstrasse,

n in  do citmliep mm i
F a b r y k a  m o to r  o w  g a z o w y c h .

a
F i l j e : w Hanowerzą Berlinie, Paryżu, Londynie, Manszestrze, Medyolanie, 

celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają;
Bar-

arKadzenia do centralnego o al ia mieszkań, binr i Fabryk 
w e ,  Ing każdego s y s t e m u ,  z poórednicm opalaniem, za pomocą pary. cie­
płą i wrzącą wodą. oprócz tego urządzenia do osuszania kaiu >go rodzaju towarów.

Dla, buttowniczych

przedsiębiorstw
b u d o w l a n y c h

poleca;
Tektury dachowe
Płytv asfaltowe (IsolirplatteuJ
Masę asfaltowe
Teer pogazowy i drzewn'1
Masę tekową 
‘ faltAi fa 
Cement 
irips
W ipno hydrauliczne 
Fa~Dy do fasad rozpuszczalne w wa­

pnie w 36 kolorach 
Farby olejne g o t o we  dc użycia 

szybko schnące 
Farby do malowania dachów 
Farby tarte w pokoście mineralnym 
Antimurnlion
Masę dc gaszeni., pożarów 
Wiaderka do ognia 
Kiszki konopne i gumowe 
Pasy skórzane do laszyn 
, ’asy gumowe do maszyn 
Pasy lniane zaj .szczane do maszyn 
Gurty konopne do maszyn 
)liwę do maszyn 

Smarowidło do osi żelaznych 
Pokost 
Minię 
Bleiweiss 
Tekthry 
Asbest 
Kłaki 
Konopie 
Kit miniowj 
Wagi "rodne 
Pionki murarskie 
Przyrządy do rysowania itd. itd.

JOZEF M S I
K ś w o w i ew e

Rynek 1. 38 we własnym domu.
8593 3 - 7

Do tego używamy zawsze naszych patentowany żebru wy ch ciał do ogrzewania 
z ukośnemi żebrami te wzdają wdzięczną i tanią płaszcyznę ogrzewalną i dogo­

dne do istawienia
Do ustawienia w nysze«b otleD mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała og:. .walne. Nasze racjonal. e sporządzone kaloryfery wymagają najszczu­
plejszej c miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 

lis mniejszej bsługi, albowiem mogą bj opatrzone palowiskiem rusztowem. 
nie Ynają prawie horyzontalnej płaszozyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospektv i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się kilku 
’— flbjam Dalej budujemy:

"tory gazowe, systemu KB *tlug-Heckfeld, jedno-oylindro- 
f motor każdemu innemn systemowi eo najmniej równy.
;ań8za o< ua, najmniejsze T'życie olejn, i cichy chód, bez popychaozy, Wysyłam
wszelkiej reperacji. v”  S latach około 600 sztuk nstewiono z najlepszym ,  . nadesłaniem gotowki irs «o:

05 86 -  52 5

A Feslawskie
w i n o g r o n *

kuracyjne
za pobraniem pocztowem lub

winogron
L .  8 P E I S E R ,  dyrektol zł. 2.60

|niejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną PT, Publiczność i 
Szlachtę podróżującą, że

3.60

I?1

)tel W ai sza wski we Lwowie
Lc się poprzednio z ^0 pokoi znacznie rozszerzyl.śm; i zupełnie 

komfortem urządziliśmy cenę zaś zniżyliśmy tak, iż pokoje od 
yO, 90 do 3 złrM za dooę wraz z pościelą liczymy.
Istauracja pod własnym zarządem.
Dożywszy więc wszelkich starań by hotel nasz stan:
Iznemi, ośmielamy się polecić takowy Szanownej PI 
piej Szlachcie.

Z głębokim szacnnkier

kil. kosz feslawskich 
kurac.

kil. beczułkę poczto ;ą (4 litr.)
starego feslaw. wina ci jrw 

kil. beczułkę pocztową (4 litr.).
tegorocznego moszczu feslaw. 

kil beczułkę pocztową (i litr./ 
tegorocznego najlepszego ja­
błecznika . . . .

. K LEIN , W i dem, 
Karntnerstrasse 33.

1287 1—1C

250

2,

na równi z 
Publiczności

W. Schilliag I T, Sferzeiszuk.

ł u i i k e r  &  G a e r t n e r

(k r ó l .
Budapeszcie

w ę g .  w y ł ą c z ,  u p r z y w i l . )

jrzBSsiittfln m im  i iz e n a s iy c t i  to le i  p lo w y c u  i la so w i cli
(według własnego systemu.)

7 7 ■ * w w yitk leh  wystawach premiowane pierwszym i nagrodam i. 
| ia j ta a n e  i  aaj lotnie] **e zakładanie urządzeń io  celów transport*, wj 

potowy^r łasi jrch, przem ysłowych i tymczasowych.
Rozporządzeniem wysokiego ról, węg. ministerstwa dla romictwa i handlu do 1. 41252. /. 

29 rerpnia r , _  fi™1!0 . J a a k e r  śk G a e r tn e r  polecenie do założenia n a  ohc
r a e  h r o l .  a l s a o e m l i  r o ln ie a e j  w  w ę g ie r s k im  A l t e n b a r g n  zupełnej kolei wraz zi 
t i r i  itp. dla celów naukowych. ® r  1

Z nadesłanych przedsiębiorcom pochlebnych świadectw, przytaczamy następujące:

Lurczach lub  zatw ardzeni! 
łen iu  żołądka po traw am i i napojam i, 
przy  ro b it ta c h , c ierp ien iach  śledziony, 
w ątroby i hem ero jaach . Cena flako* 
n ik t  w raz z przepisem  85 centów 

austr. Główny Bkład u ap tekarza
Karola Brady

w Kromę ryżu (Kremsier) na  Morawie 
w Austryi.

Do aabycia  w wszys tk ich  aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople  

żołądkowe maryceelakie  byw ają  czę- 
stokrotnie  fałszowane i naśladowane.  
— W dowód prawdziwości tych kropli  
pov inna  każda  b u te lk a  obwiniętą  
być w  opakowanie  czerwone, za­
opatrzone powyżej oznaczonym zna­
kiem ochronnym a przy każdój bu- 
t e h e  znajdować się powin ien prze­
pis używfruift kropl i,  z wzmianką,  
żc drukowany j e s t  w drukarn i  H. Ou- 
ski w Kromioryżu (Kremaier.) 50«‘

SftŻSiad&iaaaiBSSl g g s a s a g g g g g g s

i O O  s z t u k
lnianych prześcieradeł bez szwi, 
25/* łok. szer. 4 łok. dług f pojedynczych 

sztokach na próbę j 1 złr. 25 ct. 
ao nabycia n 

ML. Sehffnfeld A  Co. 
w I  RADZE w Czechach I. Eis gasi 6.

Wysyłka za pobraniem lub nadesła­
niem gotówki. _____  1392 1—?

MOLm. A  proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na k idej etykiecie pud“ wydrukowany jest 
orzeł i A. Kolia firma pomnożona. 
Niezawodna, skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeciw najuporczj szym cierpień oi kolęd- I 
ka, spodnich części ciała, przeciw Kurczon I 
■*,'łądka, zafiegnu8“i“ ł f,0/5';e, przeciw zatwar- 
dzenii*. p rz e o iw  cierę:eńiom wątroby, konge-

S u r o w ą  k a w ę
mocną i rmac" aą, kilo 1 złr. wysyłam 
opłauia od *ł/j kilo za gotówkę lub po­
braniem. 1 >i-± 2—.

Heinrich Andressen 
Hamburg—St P°u?‘

Ocynkowane

In, przeoiw cierpieniom wątrony, Konge- 
Bd o i  i w i, hemoroidom i najrozmaitszym sno- 
roDom^kobiccym, spowodowała od przes:ł kilku• 
dziep J  lat coraz większe rozpowszechnianie.

Fałszywe iryroby będę sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego <,rygin»lneS ° pudełka 1 złr. w. a.

Jako »?<• e r a n i e  dh ■ p ó źn eg o  leczeniaA W-  ̂ SEjta* ’ re“™8tyzmn, wszelkieg< -odzaju rwania członków i Da-
|ż u , ,t -lu głowy, uszów w u . ie O k ła d  r  na wss ,lkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na1  „ .n lA R zaua  x u,wjn . •  r  . wotouiiŁio w w y u a u K a u n  z
Lody e w n ą t r *  irzeciz nagłej słaoości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

* I » s * k a  z  d tokład iym opisem 80 e t  
Tylko P ra W  61 zar"5atrz0na jest w  podpis 1 z n a k  o c h r o m  K o l i a .

Król. węg. Ministerium dla komunikacji 
i publicznych robót.

Hrabiego A l e k s a n d r a  Appo ni e j  
państwo Lengyel.

D n i  Tl w (w Norwegii). Ze wszyst-
w a^n<Î a znajdujących się ga-

Do panów JUNKER & GAERTNER
w B u d a p e s z cl

Stosownie do życzenia panów poświadczali

Na żadanie bndapdszteńskiej firmy Jnnker* Gaert- - 
I ner przedsiębiorców budowy przenośnych kolei polowych. ; 
poświadczam niniejszem z gotowością, że wymienionym^

nnlpunno w podwórzu kroi. węg. skJadn centralnego Sto ^
Ifeleerafow obol Budapesztu, Steinbrueher Strasse zbudo-ś fo warku dól Lengyele, należących do JWgj) hra 
wać kolej żelazna o wązkim torze według ich w łasn y  Aleksandr: „pponiego podług pańskiego systemu 
wac KOiej zei aną yvaniAi i klinów i że ta kolej żela wana kolej żelazna o wązkim torze bez gwozdzi i . ,
systemu oez użyci g znajduje się w rL.hu, od j kazał się nader wyborną ; konstrukcja ..dowy jest tak
zna od f  *  ńraktyezną i trwale była W  trwała i mocna, że po 1 0  - 1 5  lat nie uędzie wymagała
dowana i nże‘' prawdopodobnie przez kilka lat me będzi( * J- , reperacji, z togo powodu przyjemnością, panów 
wymagała żaInej reperacji^ “ystem budowy kole: k.zcem ak najlepiej polecamy.

B u d a p e s z t ,  d. 17. czerwca 1 8 8 6 . L e ^ ^  w  grudnie 1 8 8 ,

Ludwik Koller W r. Hrabiego Aleksandra Apponnego msp- htorat aoor

radca ministerialny i jeneralny dyrektor | _ _  ^ ii^ tr m n r r a r j ir fr
krajowych telegrafów. i WŁADYSŁAW V _  VSZKY w

m m ~  Katalogi i kosztorysy giati8.

lej tranowy M. Kronn & ___
|ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytki1 — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr,

■y skła le i A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, W iedeń, Tucnlaubea.

w. a.

MOLL A i te tylko przyjmować,

16 w  a a to g r a f lc z n Y c n p o l  
b n e  a r t y k u ł 1'  w jakości n

r.

irfic
artyhur*1 w 'jakości najlep 

szej pc cenach stałych, najniższych 
polecają

Schmiedt, & ^ontin
HANDEL FaRB, 

JHEMIKALJ i MATERjlŁÓW
w Czorniowcach

2703 3—6

I i l i i r ^ P o d ^ A 0̂  aptY Ś ą#c z u : w . FiUpek, R. Jakubów iki apt., w N o w y m  T a rg n :  K.
Al anach*  f  i Bcz G. Morawetz, w P r z e m  ' Lu: F . Nahlik, A. Mańkowski apt., w P r z  emy-
C Mamach ...i anow8ki apt., w R z e s z o w i e :  J. SchaRter & Gnp.. w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz ap' , 

w B e r e c i e ;  J. Dempniak, W. Linde f , ^  S o k a l u :  E. Wysoezański apt., w S o l k a :  
jęarzej waina, w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowiez apt., J. Mzenra, w S t o r o ż y ń d n :  Ph. Fiillenbaum 

W I  a r n o p  olu:  E. Frantz, F. Jamrogi «cz, L. Fleisehmani apt., • T a r a o w i e :  ^  Miildner & Cm , 
Wierzyski & Pion, w W a d o  wi c a c h :  A. Herfi'*th apt., w W o j n i " Z u  C Nodzyński apt., w Z b a r a ż u  i  
Sussermąnn, w Z ł o c z o  w i e ,  F. Pettesch apt. ,  1843 6—13

1 /d a w c a  i o J p o j M a a l a j  n i a k t o r ;  P la to i  KoataokL Z drxV»r»i ^Gaa t̂y N^rnlnwej1— nl. Kopernika 1. 5.


